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Zgon zasłużonego kapłana. Straszna katastrofa autobusowa pod ·.Rzymem~ · Rcstrzelanie dyplomaty. 

11-Stu fas·zystów pod kołami poci~gu. 
Zgórą 40-stu· rannych. 

ś. p. ks. Bolesław Karwowski, 

b. proboszcz parafii św. vVoiciecha 
w Choinach (ostatnio proboszcz 
par. f_,obodzice), którv w czasach 
inflacii markowej niezmordowanvm 
'''"I ~ki em oddał do użvtk11 e-mach 
monumentalne~o kościoła uaraf ia1-
neg-o w Choinach, - zmarł oneg·dai. 

.... 

Rzvrn 22.n. (Specialna wiado­
mość Echa). Pod Rzvmem wvda'rzv 
ła sie wczora i straszna katast ... ofa 
samochodowa. 

Z wvcieczkl wracało autobusem 
i;2-ch młodvch faszystów. 

N a skrzvżowa.niu szosy z torem 
koleiowvm autobus 

rPowrót kapi ·tana Pokornego. 
Litwini zwolnili naszych lotników. 

świf{'iany, 22 liRfopada. (Od wł. kor.) zmuszony był lądować na terenie Litwy 
Wczoraj po południu na strażnicę KOP-u Kowieńskiej. Kapitan Pokorny jest sil· 
w Łyngnianach z0stał odprowadzony nie potłuczony, drugi zaś członek zał-0 
przez dwóch oficerów litewskich kapitan gi podoficer - obserwator wraca do Pol . 
. pilot Władysław, Pnkorny, który ski koleją 

przed pięciu dniami wraz z samolotem. 

Ż o·ł n ie r z „ desperat . 
OTRUŁ SIĘ W BRAMIE DOMU. 

warszawa, 22 listopada. w bramie do. 
mu Nr. 29, przy ulicy Królewskiej otruł 
się esencją · octową szeregowiec 36 p. ?· 
Szymon Herman. żołnierza · desperata w 

stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitzta. 

śledztwo prowadzi żandannerja. 

l\tiasówka w Sosnowcu. 
17-ietnia ucżen· cą na·. czele . aJ(cji wywrotowej 
Organizacja · komunistyczna w gimnazjum Zyd. Tow. Szkół Średnich. 

wpadł pod pociag- pośpieszny. 

Koła lQkomotvwv ćiagnełv strza­
skane pudło kilkaset metrów. Rów­
nid na tei orzestrzeni znaleźć moż 
na krew na .szvnach, II-stu faszy­
stów zostało ro.zszarnanych, reszta 
zaś 

lżei i cleżko ranna. 
Przvczvna katastrofy iak stwkrdio 
no ma bvć rozmoknieta sziosa, która J Argań!hl g.euerał Ghulam N.abi Khmi o. 
zeP'chneła autobus na tor. poseł w Moskwie został roz.5trzelauy w Ka-

bulu za zdradę stanu. 

Trzecia konferencja 
Okrągłego Stołu. 

Sir Samuel Hoare, angiel­
ski minister dommjów i ko 
lonji udał się z przedsta­
wicielami Indji na otwarcie 
trzeciej konferencji Oicrl4· 
gł ego Stołu w L o n dy n ie, 
która ma uregulować spra­
wę konstytucji indy1skiej. 

Sosnowiec. 22.II. Przed rokiem I nci wśród młodzleżv iednei ze szkół 
cał~ Zai.rłebie oornszone bvło faktem po\vszeclmvrh w Za2"łebiu. W szko­
u iawnienia dzia!alności komunistycz le znaleziono mas·e ulotek. r~dae-o-

wanvch wvłacznlc dla dzieci. Stwier 
drono wówczas i·stnienie or.2"an~zacii A • • • • 
komuni·sitvcznei .. Pionier". która resztowanie IDZ. yn1era-agronoma 
wśród na. imło<lsug-o pokolenia m ff" $GiF#fti#U ®* i I .... , .• „ 

f?o,świ~~~a·e lCP: alu Siw. Kupców Prze ya ow ów Polskich 
w Łodzi. 

W niedzielę ub'eg.łą. odbyło się poświęceni'<~ nowP-go lokalu Stowa.rzyszc"n;a KupcÓ\• 
i Przemysłowców Pcls'kich ul. Kiliriskiego 145. Czlonkowie stow.arzysze~ia, w licz 
b'e około tysiQca osób, udali się pochodem, w sztandarem i __ orkie_ t~ą, do kin1 e~ry: 
gdzje odprawione zol'tnło nroczys:e naLożeństwo za pomyśl'.1osc. kupiectw~. Nabozen 
slwo odprawił J. E. ks. hi~kup Tymieniec ki. Po nabożeń!'tw1e Uczet!tn·cy uroczy 
st<>4ci 1lożyll n.a płycie Nie znanego Żołnierza wi·cniec (n~ zdjęciu). O. g~dz .. 13 
nastąpiło uroczyste poaw~ęcenie lokalu przez J. E. kE. hiekupa dr. Tynuemeck1ego 

!i SWi 11 W WL2XUMW' "D··S -~ 

z.;azd Peowiaków w Warszawie. 

vV dnia,ch' IC) ,i 20 b.~m. toc;zvłv siew War~awie ohr~d".' 7.iaz?1u . Peowia­
ków przv udziale dele~atow z ca!e e-o. krain. N a 7,d 1ec1u ~v1clz11nv fra­
g-ment 7.iaz<lu. W pkrwszvm rze<lz1e s1edza od stropv lewe1: prezes B. 
G. K . g-en. dr. Roman Górecki. mi nister Opieki Społcc7.nei dr. Hub1c­
kL minister Poczt i TeJeg-rafów inż. Borner. inspektor armii 2'en, Rydz 

.$rni1dv. vreze1 B. B. W. R •. 1>osd Sła.wek. 

prowadziła działalność 'W' sos n owcu. 
destrukcvina. · . So.~;~. 22 lutio„11tła. Policj~ eosno- Ol"uiu. W tamt.eJ<izym Sądiie Okręgowym 

zatruwa iac dusze dzieci. Stwicrdzo- W'leeb, na e'kutek lietów gończyclt areezto' Y.alega !!Zereg spraw karnych pr:llc!ciwko 
no współdziałanie kilku eh~opców, walą SS-le,tnivgo Z-mon.a UCnalskiego. in· aresztowaneUili . inżynierowi, kt6ey 
wvkonu j.ą.cvc.h polecenLa komuni- ży,1.i'era • agronoma. którego p03z.ukuje ukrywał ~ię 'o8tatnio w Za.gl~biu. 
stów. Sąd Okręg'O:'vy w PłocktL Przy aresztol\'\Ulym maleziono oryginal· 

Obecnie nlemnieisu poruszenle Inż. Ufn'4Jski' zna'oy jest na ter.enie Płoc ny dyplom inżyniera .• · agro'aoina. 
wywołał fakt uiawnienia dz..ałalno- ka i okolicy Utytułowanego oszusta odtransportowa. 
ścl wywrotowe i wfród młodzieży 1s '.)icznych oszustw i naduiżyć, no do Płocka,' gd:tie .przekazany bęclzi<e 
szikolnei ~imnazium Żvdowskicg-o jakie mógł popełnić dzięki swemu wyksttał tamtejszym władzom sądowym. · 
Towarzystwa. Szkół średniich w So-
snowcn. . VII kl 

SLwierdrono, it jedna z ucmeruc • 
tego gimnazjum 17.}etnia „ Perla. T~i:: 
baum jest ważną „figurą w organ1zac11 
komunisty~nej, odgrywając rolę przywód 
czyni. 

Obecnie Tenenbaum6wna przed fahry. 
ką Dietla w Sosnowcu 

zorganizowała masówkę 
komunistyczną, na której wygł~ła. pod_ 
burza_iące przemówienie, .r~rzuoaią.c ma~ 
ulotek. Pomocnikiem JeJ był l8-letn1 
Abram Band z Sosnowca, który rozrzucał 
ulotki. 

N a wiadomość o masówce, wła<lu >pr7.e 
prowadziły śledztwo, aresztując Tenen­
taumównę i dzięki temu wpa.<lły na ślad 
działalności komunistycznej wśród mło-
dzieży ~zkolnej. . 

Szczegóły śledztwa, które zdią.za do 
stwie-rd!ze'll1a rozmiarów akcji wśród mło· 
dzieży szkolnej, trzymane są narazie w 
tajemnicy. 

UCIECZKA DZl.\:tACZKI KOMUNI. 
STYCZNEJ PRZED ROZPRAWĄ 

SĄDOWĄ. 

Sosnowiec, 22 listOpada Zapowiedzia­
ny na dzień wczoraisey w sądzie okrę-

J '-'· „I': gowvm w Sosnowcu proces przectwl\0 o•J-

letniej Henryce Rywo.sz: false ~Y· ';Y'bit. 
nej działaczce kornun1stywne1, rue do­
szedł do skutku wobec ucieczki oskar. 
zon.ej. W październiku b. r. osk. Hay 
?Xl6tała zwolniona z więzienia w MysłQ­
wicach ,po zlo~e'Iliu kaucji 7,500 zł., zobo­
wiązując się stawi6 na każde żądanie 
~rlu. 

Hay 7Jbiegła z Otwocka, gdzie przeby-
wała 

na kura.en. 
Sąd postanowił skcmfiskowa~ kaucję na 
rzecz Skarbu rpoańMwa oraz r~slał za 
zbiegłą listy gończe. 
-IWUlliW D 

Dolar I · funt w Łodz~ 
Prywatnie dolar papi.erowy w żądaniu 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar ~loty w qda 
'O.iu 8.<J6, w płaoenin 8.95 funt "1\gJelskl 
w żądaniu 29.23, w płaCP.ni11 29.10; "1be.1 
zloty .., ądaniu ł.6!ł, w pbcenfo 4.61; mar 
ka w qdanin 2.l 2, w płaCP.niu 2.l l % ; u 
100 frank6w francukicb W 4.d\WQ_;iSJ.O, 
'!li płaomiu 3S. 

Zatżepion y przechodzień zastrzelił awanturnika. 
. Za9>ójcę aresztował patrol policyjny. 

W arszall1a, 22 listopada. O godzinfe j nej utarczki Jaczyński w obronie własnej 
3-ej po północy na ulicy • T amka zacze-

1 

wyjął rewolwer i położył Baryłę trupem 
piony został Henryk Jaczyński , idący na miejscu. Kula prz.ebiła serce. Na od· 

111 · ~oll1arzystll1ic dll!óch kobiet. głos strzału nadbiegł patrol policyjny, kt<Y 
J aczyńsk1ego trącił umyślnie, czy przypad I ry Jaczyńskiego 
kowo nieja~i Piotr Baryła. \V czasie słow zabrał z sobą. 

Prowadzone jest w tej sprawie energicznę 
Wybory w Ka!alonii dochodzenie. 

przyniosły większi>ŚĆ skrajnej ------------• 
lewicy. Aresztowanie w fabryce prochu 

Madryt, 22 listopada.. (Tc'l •. wł.} Prze· w Zagotdżonie. 
prowadzone wybory do parlame'ntu kata· Radom, 2Z listopada. PAT. Z nakazu 
łońskiego miały pruhieg w całym kntju władz prokuratorskich aresztowany zo: 

nienvykle 8pokojny. stal pracownik Państwowej Fabryki 
Według dotychczasowych wiadomości Prochu w Zą~ożdżonie, woj. Kieleckie· 

więk~ość uzyakała s:krajn:.e lewicowa par go, Antojczak którego prz;ewieziono do 
tja pułkownik.a Macii. Partjn ta (.nosząca \więzienia w Radomiu. Szczeg&l'v spra· 
nazwę „Esquerra" uzys~ała 67 mandató~, wy, ze względu na tocza~e ~i~ docho­
uś konserwatywna purtJa Cambosa „Li. dzenia, trzymane są w taJemmcy. 
ga" 8. 

Nowy gmach Y. M. C. A. w Warszawie. 

W dniu WC7.0raiszvm zosta* C7.CSclO WO Urucho:mi:onv i odtlanCV ax ii:fvt1<tf 
nowv olbrzymi ima·ch, wvbudowa iw prze7 po1s.ką. Y. M. · ·•, prz~ 
ul Marii ·Kon-0pniokie i. Gmach ten wvoosazonv 1est we wsivfitkto Il 
JIDÓcicsnc iirAdz~nia do nak'.oimalt azv~b gięr wonow.v.~be /-
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Mandat komunistyczny z ok• ęgu łódzkiego. 
Warszawa. 22.n. (Tel. wł.) 1 nie dał żadnej od:powledzt. 

vVskutek wvł?"aśniecia mandatu ko- Prawdopodobnie wiec mandat ten 
munistvcznee-o w okre!?U łódzkim. bedzie dalei wakował i DO 1'-tu oo­
ma weiść do Seimu iako poseł mu- siedzeniach Seimu, o ile na nich po­
rarz Sniczak. którv ie<lnak dotvch- seł Soiczak sie nie ziawi. bedzic po­
czas. mimo upłvwu miesiaca od za- nownie obsadzony. 
wiadomienia ~o. iż został posłem, 

61 gros-zy za kilo w a tgodzinę. 
Uprawomocnienie obniiki ceny prądu w Warszawie. 
Warszawa~ 22.u. Minister Prze~ niki w tvm samvm stosunku. 

mvsłu i Handlu nic skorzvstał z Nowa tarvfa, iak to wvżei po-
orzvsłu$?U iace~o mu prawa i nie u- wiedzieliśmv. 
chvlił orzeczenia specialnei komisii obowłazufo wstecz, 
'riowołanei do zbadania kalkulacii bo od 7 wr~eśnia. Sumv nadołaicone 
cenv oradu elektrv-cznce-o w vVar- zostana zbonifikowane konsum~n-
szawie. tom orzv na ibllższvch rachunkach. 

Dzisiaj t1. we wtorek upłvwa mie Obniżka cenv prarlu dotvczv nie 
siecznv termin przcwidiianv dla tvlkcJ abonentów elektrowni war­
ewcntualneg-o uchvlenia decvzfi ko- szawskiei 
misii. która uznała. że cenv pradu ale I oruszkowskiei. 

' 
Zdarzenia i wy·. adki 

ubiea:ł•i doby 
( ..... ) łfilndenbur& J>051\11Wł1 111tl~ ~ 

uud11~b dn $Pf>łmenla wl'lol"Unków, wQbec c::c„ 
JO motMw'1 Jest po\Ml'ół (fi) łroneepcjl rablnetu 
pr ezyQj;i.lnego. Nie jest w~ ~·wrót ~· 
pette.. 

(~) Wieksz.ość obecneg'I() lołlgre$U lllł«)­

kańskiego, który będzie Uirzędował iene11e kfł· 
ka miesi1;cy wypow1edzLa.ta s.j.ę przeoiwlq) od­
rQozeniu pra'tniośoi długów wojennycJi 

(-) Zaimach na pociąg premiera Herrłc>ta w 
~zasie podrói:Y do B~attff okizał sic tYlłcQ ·de­
monstracią separ~ystów. Przed zniszCZ1011em 
mreJscem na torze ustawi.ooo bowJem 2 la.tar· 
uie cierwone. 

(-) Na wcooraJszem posiedunłu Rady LI· 
g~ Nairodów reprezentanof Chin i JawnJI wy. 
głosili dłuższe 1>rzem6wtenie w odpowię41' n• 
1 aJ;>Ort Lytw~ Chmy domagały s!ę kategQ-­
rycznie opróżl!Jieniią Mandiurj! z wojsk lapot\• 
sklch. 

(--.-) Trockt wysiadł w Marsylft na lad l 
WYJechal 11ociągiiem w dallsza 1>0<1rót oo Kopen-
hagL 

winnv bvć obniżone o 2.i.~c:; oroc. A w~aściwie tvch ici odhiorców. któ- (-) Westtfaile ł NadrenJc oaw'1edzil silny· 
W ten s·nosób cena oradu wvno- rzv mieszka ią. w obrębie wielki·ei . wstrząs 1>0dziemny. 

sić bedzie od dnia 7 września br. za Warszawv. (-) ProfesOll' Krzytaoowsła wnbsD odczyt 
prad do oświetlańia mieszkań - Nie ulee-a watoliwości. że zn;7.ka w łódtkiei Izbie tiandlowo-Przemyst~we.i ną 
c:;c;,c; g-r. za kilowat srodzine. Za orad ce.n pradu nastani również i w in- tem~t aktualnych zaga<inieti mo.spodarczyclt 
do celów or.zemvsłowvch - 26.44 nvch 'elektrowniach. . f'rofeo;or Krzyżanowski wyi,nwiedział s.łe ~ 

Wyrok na sprawcóW' 

przecięcia kabla Polskiego Radja. 
z Poznam(a ~: Prrzed q,dC.QJ al(r. w Pwal dalsJ oskarżet1. Szwarc I Plich r6w· 

Poi11a.Mu t.ooz~ tło roipioawa p~edw spraw met nłe p~)iipall '1ę do winy 02.łennik przy. 
~rn przeclę093. ka~a rad;owe&o w ew>te pa. 1nar sle ~ przyniesienia oożyc które wr1;~zył 
m'Qtnt:C maatifesta~1 ~yisKmleckiej w ckr. Krz:yw1ński e111u. a.le tl11maozył sle. te nie wie. 
VIU Zw. Str:tele„iclei:o w dlW lQ lipca ~- na <lzial d<l Jak1t:go c~lu ma1ą być ooe z.użyte. 
Pl, W~ w f>oit1anł!l. Przesłuchani świadkowie potwierdzili cal 

f(flirygodn1 wybryk kil~u mtok~ W'YW'l• kowjcie winę oskarżonych. Elektromonter!'l3' 
tał wówczu l!O~~chne Qbun\mił s~ecz;ed- rad.ja poznańskiego Brzeziński i Stalińsłq zezn1t 
s~~ ooz;rrańsklt:tro. tombardtlie4 to s,prawcy li, ie przewody radjowe przecięte były przes 
dwukrotnie dQpu~cnt słe tegio QZ'YlllU. ludzi którzy wjedz;iel1 jak one Sił połc•ione 

Ml łlni• oskartony:h zasiedM: 7;feJn'\'Nit ~ elektromonter Klimecki zeznał, ii on ~ 
Krzy'M~~kf. JesJonowskl Szwairc. P11ch I Ozien właśnie wtajemniczył oskarżonych w sposób 
!lik l<rzYW\ńS)cti karaMY hJ'ł ~ ia lcradzid położenia kabla, ale nie wiedział. iż zrobi4 oni 
~ tnle'll!~V!U atesztem rów1'd Jesk>.nQWsk. u z t.ego zły nżyt.ek. 
kra~zlete 3,m1es1ęcznvm a.res.ztem. - ~ienrtl< Po przemówieniu . prok. Eisnero~ " 
Jca.ra~1J byf 1.lcrotade za ~twn na l h)k adw. Howork1. który przedstawił przecięcie ka­
wfę.zl~nła ~ ~ ~W'O . weksk>w.o na póf- bla jako ,młodzieńczy figiel''. Slłd ogłosił wy­
ł-Otą ·roJnJ Me;iłenra. Rozprawie przewodniczył rok. ska~jący Krzywiński~o !Ul 8 iniestęCJ' 
s Konwi>cki. osbrżai prok. etsncrowioz;. btroaił aresztu, zą drugi wy·padek na 1 rok aresztu. 
;uliw. ~rka. · łącznie na 15 miesięcy aresztu. Szwarc w .oba 

Osk KrzywJńsld zmteml $WOie z-eznan.la wypadkach po 6 miesięcy aresztu. ł!łcmll' na 
ztot011~ przed włlldzanu połfcyJneml i przyzimil 10 miesięcy aresztu. Plich na 10 miesięcy aree1 
bde tylko de tu, wreszeie Dziennik na 10 miesięcy aresztu •. 

~dnoratowe10 przeclecła kabla. Na m 11 v amnestji da ',vano Krzywińskle-

Jesłoinowskd nie przyznał !ie wogń.1e do wy. I mu, Szwarcowi i Dziennikowi połow~ kary, PJ1,. 
c•dwołuJatc swo,e z~nania przed policja t twłer ebowf zaś całą. . 
dz11c. le badario EO tarn tak ditu~, aż się zu- Wykonallie ka.ry zawieszono wszystkim llł 
rełnte zaiłarnał psychicmie, 5 lat. 

----x:o::1t----
~r. za klw. e-odz. i za prad do oświe- Vv V\Tars·zawlt> nrnwa<lzona iest wzanożen;t'm obrorów handlowych z zagranicą 
tlania uli~ 22.II e-r. za klw. 2"0dz. akcia o dalsza obniżke cen prą.du, te-z wzgl~u na 11wentualny ttie<lobór b1tans11 W&AJl\YW ACZE W PBZYTU&KU 

Do tei cenv · dochndzi ieszrze f?'dvż nawet orzv obecnci obniżce t.andlowegG. _,. -
k ł ' pościągali ze §płących koce. IO-oroeentowv do<latek na rzecz elektrownia warszaws a wvp a-cac Myśl 

0 
szybki~ paprawie ~ani.em J)l'of. 

Skarbu Państwa. Cena wiec nra.du hedzie swvm akeionariuszom Krzyżanowskiego nalety zarznctć, prełe1e11rit Konin, 22 lisłoP,ada. Komenda polieii czy złodzieje. Rozbili oni szafę w kan. 
do uh-tku nrvwatnep-o wvn0sić 16%-owa dvwlrlen<le, !>ądzi fednak. u młode pckoh:nie b<cdz~ świad· powiatowej ~ Kfłninie zaalarmowana zo.. celarji przytułku, a nie znalamszy tam pie 

bedzie 6r g-r. za klw. e-odz. l co iest bezwzO'lednie zbvt wvP'0rowa hiem niebywałego rozkwitu gosi>OQarcz.ego w stała w dniu wezf>rajsz:rm wiaiłomo~cią niędzy, udali się do sypialni, gdzie skra. 
zamiast <lotvchczasowvch 80.c; ~r. . na stopa w obecnvch warunkach. dągu naihhż.~.zcgo ćwierćwiecza Ognmmy I>\>- o iuchwałej kradzieży dokooanej w dli gar<lerol:>ę pensjonarzy przytułku i ze 
zmnieisza sie również oipłatv za Htz- -- ~ti:p techniki la.:zącei ludzkość miedzy na.ruda· i1rzvtułku iydolA.•skim w Zagórowie po_ śpiących poździerali koce. Z łupem przed. 

Członkowie Tow. Krajoznawczego będą mogli korzystać 
z ulgowych biletów 1000-kif omełrow ycb 

m\ jest tróellem nadzlea w te,i mierze. wiatµ konińo;;kiego. stawiającym wartnść około fiOO złotych, 
o ile ch'ld7.li 0 aktualne momenty 0 ~rotra- Pod osłoną ńOtY dó ~1'1ł'~ułku, w któ zło~.zyńcv zbiegi~ P:ze';')rowad~e przei 

mowem dzialaniiu ie strony czynników rządo- ry.m przeb~tak _ poltr.1ę 1fochod.zkum1e n1e dało naraz~. poir-
wych. mom~ntv k.tóre mogą pr.zynieść odw- • • .t\1 uriastu sta.rcow,. tywn;go wyn1 . Dalsze poszu 1wan1a 
wi~drnr real11e skutki. to takich momentów do-I ffostah s~ p-rzy pQIU.<>eY ~robionych klu. trwaJą. •• 

nioocmi w taryfie aż do 
pl'tnych IOtlO kim 

wvc:zerpani9 11atruie s1e prelegent w polityce pokoJOwej, w x.cn. 
dateniu do zawierania paktów o nteagreSJL - · • 

Warszawa. 22 listopada. Jak donosi­
l iśmy, ministerstwo komunikacJi wpro 
wadza z dniem I g-rudnia t. zw. IUU(}-ki­
iometrowe biletv narciarskie w formie 
ksiażeczek. uoowaiJnlających do przeje­
;:flania 

Biletv te zamirrzafo ministerstwu 
wprowadzić jedv111e dla członków Pol· 
~kie~o 7. wiąz ku Narciarsl\ie~o. Obecnit 
będą one dosttmne rÓ\\ nież dla człon · 

Za paktami tem1 PTZYJdz!e stopnillwe ll'WOkO. Proces p p s Le ....... ~.-cy· 
!enre. wzmocn)enie nastrojów pokojOwych. co • • • 19 TT • 

t•mn:tłiwi redukc•e budżetów wojskowych z 1ed Zakończenie listy świadków. 
1000 km. za cene 30 zL ków stowarzyszeń turvstvcznvch zrze-

w kl Hl. względnie 45 zł. w k1. II. Na szonych w Zwiazku Polskich fow Tu­
t.iodstawie tych biletów można będzie w rvstvcznvch. Do Związku tego .należa: 
c'.ągu całego sezonu zimowego aż do I Pols'de ·1 ow. Tatrzcńskie Polsk. Zwią· 
30 kwietnia 1933 odbywać podróże po„ tek l L1n·stvcznv. Polskie Tow. Krajo­
ciągami osobowem! miedzv stacj.umil rna\Ncze 1 t. d. 

ttąJ s~ro11y. z dra\('1eJ za~ umotliWli powtót w 
drodze f)Owolnego odpr~żenfa <te normi'1nych 
~tosunkńw handlowych 1 zwiek!':zenia obrotów 

tMi. !Z mtopad.41. Pro<'N pr~ciwko 

(-) Bank Polski w Ło<lZi z~d~r sle na 
przy1mowanie ))'mown!e weksl:i 3-miesl~nycl1 

zam'iast 70.dni>owych. 

P. P . ~ -loewicy w '5ę,ł:de Okręgowym w Lo­
d~i dobiega jui koika. 

wyjazdowemi i dncelowemi, wymie- -

L'sta świarl'ków obrony Jest daleko 
mniej prZl"łatłowa® od listy świadków 
osk „rżmia 1 potem 11ądzić należy. ze hada­

(.:-) Mini.ster Beck t>Odcms prze,!.azdu prtez ni~ te.i !?arstki potrwa niedlngo, Jak mó 
Berl~n t>Ylł pmva.tnym i-0śclem mitt11Str~ N~i- 1 wią w kulual'ach sądowych. zamk'oięc· e 

Okrutny morderca poniesie zasłużoną karę. ratha rri~wodu m.1~111pi ju1ro i p;łó" 1..abiene pro 

d „ 'ł (-) \V ofa11tu nafhlfż 7.Y<eh ~ maoa w \Vair- ł ~ nra' of. Olłrona wypawi·e rię w czwar-Wyrok śm · erci w są zie WOJSł~O lĄ' ym„ sza.wie zakończyć się rokowarnia o prz~o. I tek - wyrok natoonia:.t epodziewany jest 
, , · I wadzen·ie s-.inac.1i t;n:insQwei i orga.niz-a.cyriei \\I "''hotę. 

Kraków, 2Z listopada. W okr. sadzie 
wojskowym w Krakowie zapadł po 3-
dniowci rozprawie wvr9k śmierci orze 

· ciw Janowi Kosiorkowi. strzeloowi 4ł 
p. p. 

nywanvc-h wlam:an. kt~rych . ł~~ u.kry· za.kta~ów Sr.hcihlera i u.rohrnana. nziś. roiprawa roZl'oczęła 11ię o irodz; 
wał w m!0szkan111 SWCJ przv1ac1~lk1. Pozor.nie wt11ao1:: zakła'llów SclleJb'lera i 9,15 rano od badan·a ~lazych świadków 

W nuz<lz~1,;rn1ku . . 1931 ulelła.1ą~ ~a· Orxll!imana komf)!drnie fakt. iz w teJ ch\\iłi P'O- c:h"otly. 
mowom WrobJu:v.eJ I ~l1cąc u~unac me· I ~iaidiają one r.ikfe iunclnie i:ipasy Oi'!Wt'll'ly. Przeł{ l!tottłn ~dzł'f)wskim 11taie swia­
WVROUP~l[O mu 1e1 ml;.Za. z ktorcl[O ~(~~ wysitarczadą.:e tll'..Ż\.! tvlko n-a ieden d7!ień i:.er. <lPk 57.mlJ!'f'l~ki. b t'złolli<'k P. P. s .. lewicv 
~V ~ro~1ł~ m~ ~· vd~n1e w. ~ece Ol!l!Cll neu pmcy produkcr1ne;, w Qdynil zmackłu;ą s'.~ I Tw1f'r<ł>:i. Zf' rartia utrzymywała ··~ ~ 
.ako dezertera I wl,tnlYW.tCza.. poważne 7,ąpa~y bawt'lnv. przez,11.a.~W'!le dla z;a łąozn!~ ~składek członkowskich, ie 

0 
p·e 

nią,lzarh z partji komun1stye%Dej nie nie 
.ły.roł. 

Następne ze2'll'la.i.a świadek Handrich. 
który powiada, że P. P. S. lew ca brała 

11rlzioł w tych świętach, w których brały 
mfaiał i'11ne pt1rtje. 

Nit>bawem jednak na pyt.anie prokura• 
tora czy P .P .S.lewica obchodriła 8wi~ 
·rzech ,.L•• okazu.ie s:ę. u tak. 

Zkolei ~toją pn:ed sądem ~wia(lkowi~ 
Lnh„l11ki, i GoJęhiowski, którzy mówią • 
dzia 't· lnofoi 01<karżonych. 

PornWl'n r.e:;mawać będą św:ad'kowłe1 
Sroenń<1ki, Przyhyll'lki, Solarek, Koma 
row!'.ki. Trauhe. Eiun11ztadt, Ce1dt>łka i da 
lAi iiwi:tdkowU> Graczyk, Błaszkow,,.ki, Kii. 
m•1rf'k i AnclTP.us. 

Na tern dziś li•ta świadków zostanie wy. 
czerpana. 

Kosiorek oskarżbnv bvł o dwukrot­
r1ą dezercJ1;:. kilkanaście kradziezy z 
w!amanit:m. ora·z dwukrotne morde·r­
stwo. Zamordował on mcża swej orz~­
jació!ki I swego kole~e Kosiorek zue­
Zl:rterowawszv re swego oddziału w 
Bio ł.vmscoku . tbie.gł na Oórnv Śląsk 
gcl1zie znalazł przvtułek w domu Jana 
Wróbla z które~o żona wkrótce na 
w1ązat 

zamordował Wróbla Jdadów N:he'hlna , Orohrnan~ a.le M~aisy. te 
w nncv nad Przem~Lą. ugod .dwsiv go r.ile są fes?C'Zf ~vkup!one. ---a:o~•---

bliższy stosupck. 

w gtu~v~ c1~żk1m k::ir~1ieniem , · puczem Łńdzkle k01!a 'nMl'l~<'we twli~dza, te I'() ~-
1wtok1 rzucił do rzeltl. k<>ńczerw rflkowań flnan<;-0wych. ro.czą.cvch sie 

Po tej zbrodni Kosiorek wvjechal ,. w War"z:awie oraz po oalatwiemtu prz.e2 admi· 
do \Varstawv abv oostar~ć .;;ie o fait- ni~trac.ie zaklariów c;che ihlerą i Orohm4na 
'f.ZVwe duk11mcntv i orzv rch pomocv ' swaw rioMtrnczvch . rnaida si~ ęmd•kl na wy-
110\\. rckić na Sl~1c;k do Wróblowej. \iV i r..uipńernfe ze '>kłaiców t><'rtowych w Gdyni ziapa. 
War-;zawie nakłcmil ko~ege Hotosta b~ i ~ów baw~!ny i fahrvk:: be<lą mody bvć µru-
1. 111m rall'm W\. bra' su: .na Sląsk w l cłtCYt' IOllle 

I Ttrzvmvwal on się zawodowo z dnko- dro<lte. w pustej wt·1.dan;e w które.i o· ' · 

Biuro dałenników i Oifłoeae • 

H 
PROM I EN~· 

wł. M. Oqbkuw•ld 

tódź, Piotrlr.owska 81, tel. 112·98. 

Z 4nl•• t •o patd~1•ria•ll• r. b. aapr„ 
••dsile cłrl•ł plem lnuulriot. 1 anfiel11doh 
lll kt6u pr&JJllOUje ł.ulrawo Zlec:Hl• w1u1· 

\:lol preitume111ły . ora1 1k 4otycbczu o• 
wu:y1tłtit halowe. 

Venadto „e1l1'4e •• 11rłacJ1le łe9' ~· 
l>6r łurnell mótł. 

· :)aj jechali na l.!aPt: zarnordo·wał go 
ilkvnal'tu uderzeniami żelaznym Io­

.nem Zbrnd•niarz 
cvnkrnłe obrabował trupa. 

1 biercdąc ie I?'. o doku1m:nt y osl;biste o-
-L Z gardl'robe. · 

S.td woislrnwv oo orzeprowadz.onej 
i 1zorawie ood DrZe\\iodnictwcm Pll'k 
~1vmo110-w 1cza ze wz!?'lt:du na podwój­
. e mordL'rstwo a przede\\'szvstkłcm ze 
1\ Zl{łędu na wvsnki stopień okrucici1-
1wa, z jJk1t·m zwtus1,cz.a doou~cit sit: 

111ordcr~twa Hołosta. zirndnie z żąda 
.1icm llrokurat<>ra Mojżvszka orukł ka 
e śmirrci. Obrońca zg-tosił zażalenie 

· iewriżno~ci i odwołania od orzeczenia 
" kllrze 

Nie b4dicle lekkomyłlal Ili 

ŁOOZIA \!Kl 
robią n!espodzianki. 

„Prezept•• dla -.wo ct siełela. 

Słupca. 22.n. Zamtcszkałv w 
Słupcy przv ulicv , . g-o Ma ia Lron 
Olek znalazł sie w niela<la kłopocie . 
Wczora i rano nrzed drzwiami sw~~ 
r!O mie"zkanla znal eziono niemowle 
nłci mei;;kiei. obok nicS!O zaś kartke 

7-e słowami: „od zna iomei łodzian­
ki - Zosi!". 

P. Olek zawi<1domił poliC': ~ kt6ra 
nrmv:Hhi d.richn<l7t"nie. 

NIE KUPUICl~ WY OPOlll WĄfVUl!IYCH 
e>ktem ' 6·e10 letnlą gwarancje.. wyregulowanyn 

I ~=:~:r~~~b~!::!. ~~!!v~~„~~: ]9~ 
P R I M E R O S •• UL a6 Na · ekt> rlamskl rut> m i:sk1 I! 95. l2, 16, i.a. 31 I ł 9! u ~wlecą.cym cyforhllU!lm • · 96. 8.96, ta, 18 

fit t\.dzllu ?.60. I 111. Dem!!kl ntl llł . I. fl'abr. zei;arll-'' 
m•10 '"' Hłoloa~ op •1c a•o ••fł•p•;&• a •• l•p•ayclo· · CBBONOMETBE" odda ?.6dł, PhLl'ltow1b Ull 

___ ..,; f<PnPr • t'ia . " " mlPlll('l.L 

Delegacia robotnikó-w 
W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM. 

Lód.Z. i2.n Dziś do Urzedu Wo­
iewódzkieg-o udała słe delef.Yacia ro­
botników zatrndnionvch do. niedaw­
na "'" Z i e<l n nczon V'Ch Zakładach 
Schdhlera i Grohmanct oraz orz\!d­
stawidele Zwiar.lm Zawodowee-o z 
P . Kiesrkowskim na czele - w snra 
wie 1.c:no zredukowanvch robotni­
ków. którzv 

pozbawienf zostali zaoomó~. 

Na konferencii dele,e-acie poru­
sza dwie sprawv. Pierwsza dotvczv 
natvchmiastoweg-o obieda tvch ro­
botników pomoca doraźna i dru~a 
w sprawie oornszcnia władz cen­
ł ralnvch. abv z uwa!!i na katastro­
falnv stan na rvnku oracv - wpłv­
neli na uruchomienie zakładów 
Scheihlera i Grohmana przvnaimni~ i 
częściowe. 

Cieha śmierć w szopie. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

l .ódt. Zl listopada. W dniu wczora.13zym, o I wezwany łekarz s.twlerduł z&.10n wskwtek ane­
godz.infe 6 wiectór w podwó.rzu pr:z;y ulicy w1 yzmu serca. 
Targowej 67. pehBteta prz;ee ia:kleguś rm;żczy· Jak srie okaeule ' ~eh t>TZY1echał do loda 
zne upadla odnos~ llamanre lewei nog1 71>- i:-o to-war J zano..x>wal w si~e. itd.i.ie rwylt 
•etltia Jnanna Plewińska. zamieszkai. w tymże t-ył !okowa{. tow.ary w oozekswanłu na wozr 
uomu. Ofierze wypadku uduellł pomocy lekarz Smierć zaskoczyła ekspedyt.oa'a w cza111 
pogotow1la ratunkowego !.nu. 

;11 • • Zwfokl Rucha przewieziono do prosekłor· 
Przy zbfegu u~tcy Rzgowskiej f P'tasecz11e1 lum miieJsloei:o.. 

1 został pobity przez MZ'llałlych sprawców 1>rze- -
i.:hodzący ułrcłł 60 letni rranclsrek Kowalczyk 
rnl>otnfk . zam. przy ul. Pbsecznej 6. 

Kowaląyk odnfósł rany tłuczone iłowy. 

Fosz~odowanc:mu udz.ielfł PomOCY lekarz pego­

Prezes Zarządu Gł6wnego 
Zw. Zaw. R-P. 

w l.odzł„ 

KOMU.NIK A.CJA A U'ł'OHUSOW All Łódzki Informator Kolejowy oz1& o "rnJun1; 6 :no ;ozMai domu 1>nY 
• O D Pl O T R K • 11o. W ~ t. irlfcy ł ł Llitoll&dł l<ł znalazł w szol)łe Z'W'łokl .., • "' • Na doiodnl111J• poł,CHlll• I ł.Qd1I 1 qo o•z• 

Autobun na powvższe j lini1 oochodz.~ do Piotrkowa o k•!de pelnei watnyd . ~ m••t„Hr.saw••;•JOku?onów11l~~· „,ężozvzny Okaze,ł Illo l\łnt 50-letnl Sn'la 
. d · • d / · d 11 · , •• wó•e&ańałl•• • ł32 "rzy wy•b do k 1n•tea1r6w .Ca•loo .L11Da .PalaH • Rasch el!„pedytor. iamles:i:kały w Kole Za-

tlO z1n1e o -ei rano o - w w1ecz. i „ • „ 0 b b OltdUU -----------------f"wnrrn :) nł11rlniowv'11 C71ł" "'"Z:Vil\7.rł•t ~„-łr. 1 ł ' .„,, 1:1, ( 0 H Y•I• "bl„ac ' 
P1otrkow1ka 6.S l ll••om1a111ra 2. AKll~ll:Wł<.A PIPIKOWA. dyplonvwąna Cesar-

towia ratunkowero. 

Łódź. Z2 U.~topad.a. Wczo,_j odbyło Ai' 
w Zwilłzku Związków Zawodowych lebre 
uie delegatów, na któreim zaslanaw,ano aię 
mtd ~ytworzoną ostatnio aytuacjiJ w pne 
mysie. 

Dziś pnyb~ do lodzi p~ l.arąch 
C:Mwnep:o Zwi~zków Zawodowych Ri11lfte! 
RobDtników Wló~iMmiczycb p0!!6ł Gar 
rleclti oraz rekrełAn generahty p. Kierma 
'\nt~ni. 

Doktór 

ZIOĄ o IK 
UL. 6~sr• Slt:nP.11;IA J. 

Churoby "4ko„nt'. fł'ł'lll'n :.:ne I młlu1.1ołelo1'r 
Od ł ~.30 a.-ł J J...-9 t11l•ea. 
w nłl•dz1elę oo 10 dp I IX> llQł. 

D Ił• I• MADEL 
akusaer - ginek~lor 

przy1muie od 3 - 5 i od 7 - „ 

Pomorska ':I 
tel. 127 - 84-

• CborubJ ak6rne, weo•ł'yc.1 ae 
ł mou.opłciowe. 

C glelnłana 15 tel. 149 O 
Pe;y1„u1s vd łU•łl••) -i· e łl• ll·• łfd 4-e• do R.1 

• -i • . ISl•I• wi~ta Gd 1etł1i._, ,.. tł• I•• 

OOk IO~ 

REICHElł 
" •roby 11kórne. •t>nł'l'"l'Zllf i 11tocznpł1·iowł' 

. Południowa 28, tel. 201-93 
"' i;qule od 8- 1 I rano od S- 8 Wltłłlo w .Qi t 

duale 1 iw1eta od 9-1. 

ona • kaaacb •Y••i Cena 50 gr. ska a.ka.qem;a mecfyeżna. Preylm1* zamówleaia 
Wf111 ·en ony b Kia Kilhhkiee:~ ICW, m 6."I . 

tA 1\IESIO~UWNE sacbowa.nie iię moje 
w dnju 18 b. m. o goJz. 9-ej, pr.telJr1t•:.an1 
pana Andrze ;\J Sa pińl'kie11:0, zam eszk11łt"p:o 
puy ul P•otrkow"klej 51 m. 46 i jdko ia 

rłt>śćuczynienit" oflaruj11 dziesięć złotych na 
rzecz .Pol kiej Mnc Przy Sikołnej w Gd~· 
<kn. FrnnclM'.f'k Kn1pa. 

1 PU~ UlJL lili.wtdącji b. lluuo •pne..łam 
•atl!fony !Z4fkOWll" i walizkowe ul. Cm<Sitllt' 

·•P 1',l„ l '•lclrp tvt„ni,,,n). 

/.l OTO, bii:uterję i kwity lombarcłowe 
kupuje i płaci najwyżeie ceuy. Mllg&zya 
iuhilenk.I, l. Fi!lłko. Piotrkowaka 7. 

Pny tułziale tych wybitnych pned11ta· 
włcirH robotniMyeh twiązek zutanawłal 
"i~ b~dz1e w do I .zym clątm ~d pny,oto 
wan:em pewnych po„unięć zmii>rzajveych 
do adcgnania krytycznej ayta.aeji. -

:-lZYCJHA ApoJonja z~biła webeJ iil .• 
Mimoo no SO zł. lll włn~nf'Jlo wystawienia, 
który nin.ieJszem unieważnia si~ -.- - Popierajcie prz.emysł krajowy!· 



•• ECH O' ~ 1. 

Sukcesy nowoczesnego budownictwa. 

Amerykańskie miasto N1·em1·ec. Na~ejednegoztcatrówbPniuskich 
- ----------------------------

OFIAlł·y POllUREGO KOĄll(A+ 
Nieszczęśliwe partnerki. 

ddwaoo utuk~ Fryde.rybi Hollś.odra p. t. 

'Wra~ellfft ze S,zlufgardU. ~:b;i:w1"' h.łstorje o Frankensteinie". 

Sstutprcl 90 li.st.opackie . I lwńcy Sztutgardu chlubię • dz'ś • • - wypełni.ona pubilm:n.okiq. 

uą parodją niesamowitych., mrożących krew 
IN iyła~h filmów. 

Pozatem, nlemał11 atrakcją mib.I by~ 
wykonawcą głównej roli, znany k.omik ber 
liJh ki Kurt Bo:s. 

Podróżujący w po4piecliu po Niemczech dra chm • 81ę 1 wu;ceJ pozom '' lko - od roznamiętnfenł• poli- Autor jest bowiem je łnym 1 n.1jd..,wcip 
cudzozi,..miee. w dziewięciu wypa<l\.ach '!ac.zem ur 0 piętnastu piętrach, tyczn~go, które dziś objęło całe Niemcy. I:'etj!>zych ludzi Berlina., a sztuka, jtik <rło 

Nie przeczuwano, że on właśnie przy. 
c~i t1ię do niebywałe{!o w dziejach teat· 
rów P.kanoalu woboo przept>łnionej ~ali. 

_. . • • • \\<ZDJe.Jonym w sercu irtarego mia-+- Am. '"' n.a nZlf'l'Ięc. 1:1'1 pyt.an•„ 'b d • · ..1 - l „..... &!l! zakulii;owe wieści, tmała być zabaw· 
:-'"" ~ DaJ ar Zlł!J UUJ(l platfonny nnjwyż~z~ito pii;tra widziefi4. • 

l~~~~~kkrla~ru~dn~u~~~miM~~~~p~~e~M~wych-----------------~------------~---
WJe. ,..t•WOrCt" o CJOWe" • kó ,. °Llf • f-8j!Or W, Oraz lCZne (ahrykf i sakfafh 

Przt"di:ruwi'<"n;e było w pełnym biE>iru. 

D '-''Ya Strzały ,....._„ b~rze. Nadeszła kulminacyjna scena, w "ktorej 
otnie lf111Rd1y ~woroow błemieekich l'rzemy&łowe. Z wysokości te' '!Cd nie oi·e 

llł monum„ntalne. ~irantyczne nawet. i da widać zakład6w Daimler B~ .!i,._ b 
tuf11 Ilię z epokł rozkwitu Niemiec. jak za zboc1.tmli winni - --.-ityc 

TT TT tL.a parrnerka Kurta Bois, artystka W an.fu Rot 

Piękny Włoch zabił żonę. ter . pada marrwa na poa1o{lę· 
nprz. dwnrzM> w Kolonii. Mon\tc-hium. Lip w b c. 
eku. z olbrzvmieml halami. ezerokiemi pe do ee• ted11:0 !przewodnik lla.8Z namówił 

• • k' i r nas o ZWJt" zen 8 
ronam1. męż 1em rontonami ~ach6w. . 
rymhnli"luięremi poniPkąd manjęi w:elko słynne] fabry"Ta MZmochodów, 
foj za cza~ów pooowanfa Wilhel.~a n. chcąc D.M j~ko : cudzoziemc6w zaznajomić 

Co do clworf'a w Sztut,rurdzie. 'niemniej ~ zakładami, któremi Niemcy chlubią isię, 
imrlOnufącf'l!O ml innych. powootał w innej Jak An~J.ia swemi ,Jło'-8 • Royce'". 
epOł'e - r?zpoczę17 pr'Zed w0Jn11 jenrzP. • Do zakład6w Oaimler-Be.nz jecha· 
~a! u~o':'czonv JUŻ w cza.aach rf'p•1hlik i h~mv przez 1łziPlnice O!l'erlli rohotniczv('h. 
n1P":•PrłuP•: e:rlv •11n11now11ł aowv stvl dziwnie przvpominaiąf'~ pr-Omi.eścia p.a· 
11rr1utPktmnf'mv. W proit>k<'ie 1?1T1achu pl11 ryskie z ll'ewielkiemi domkami ·i O"lódk.a· 
cowano ołhr"7VTtli"" łl7.k l11ne ak f PpiPniP d\,. mi n•uł torPm kolPjowym. 

0 

chit. łf'e2 in0nda po~ęlkowo. a lla„lępniP 7.wiprfzl'!fli~ fahnki „amo<'hnrlów tnkoń· 
lrvzvs, tolan'°łv n11 prze"zkotłzie Of7}.>c1:ywi"1 czvło aj„ w wlf>'fkif>J• „8 )j ad ' • d 
niPn:n tv h . k h . k . . v • „ ZJł' na 1e • 
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w · c ptę nyc 1 osztownych pia· ot'i z Rr'an wirłniPjP por1rf>f n~mi„rhniętf>j 

młorli>j rłziPwr.zvny o wielkich oczach 
Ekłlfll"M. lctńrv przvwióz~ n.ałl do qfnlirv i ciemnych włoqach. 

'«'frtPmł-wr1?ii. z11tr7'vm1tł Ili~ pod skromM 
mf. r1...,.'Wllf1tnPmi ~urit11mi. - To f\,f ••rr,_tf„, I Pllhu>k. - nE'!.\ i110M:,-ł 

na11z przewodnik z pPWnem rozn<'wuie­
"'<ATn. - rn-1,.~, iP<lnt·!!o t inh rl'Prńw -­
llw"n:i:a, Wf'11l11g ktńr.i-i n.11.w.mv zm•tał tno· 
tfpl •!llnorhorłu z lQOł r 

Bar ,,Broadway'' przy jednej z Ci- ?rzychod~ą. do kogo ona należy i kto ją I w tej chwili stało i.ię coś okropnego 
chych uliczek Paryia. Przy ladzie na kocha! t)]e byna imniej nie przewMziant>go przeJ 
wysokim taborecie siedzi piękny chlopak. W szpitalu stwierdzono, te Ubakll ma tekst sztuki. Pnhl;czno~ć. i;iE>,b.:11ca " 
To Włoch, nazwiskiem Ubaldi. Obok nie.. uszkodzone nerwy W1irokowe i że, choć piPrw•7.V<'b rzęoa<'h. u irzlłła wyr:iiui f' . jak 
go drobna lrobiPtka, jaskrawo umalowa· będzie żył, pozostanie ociemniały. Kurt Boie na.•tąpił leżące.i aktorce na 
na: żona TJbaldiego, Żaneta. Ubaldi są_ Oto, jak wygląda tło procesu, który dłoń. a potPm kopn11ł ii, w bok. 
czy _jakiś Zimny na?6j przez słomkę. żo. właśnie zakończył się przed sądem pa.rys. Artystka krzyknę\J hol.riónie. Na sali 
na. Je~o kręci się niespokojnie, poprawia kim i wywołał olhrzymit> porus~:enie. pmłnió11ł się szmer. Kurt Roi~ 11c;iłował 
ołowk1em usta i„. uśmiecha się do każde- Ociemniałego Ubaldiego sądzono za za•mzo\\'1~ to, co się stało. wy~łasza.iąc 
go wchodzącego. żonobójstwo. kilka dowcipów. ale ni'6 udało mu się j 

Ubaldi nagle, na widok jednego z ta.- Ubaldi przed paroma laty pf'ZY'był z kurtvnę op,1mczono. 
kich uśmiechów, budzi się z zamyślenia i Włoch do Paryia, gdzie otrzymał posadę I cóż „ię okit.za~o? 
woła gwałtownie: mechanika. Potem zmienił zawód: ZO· W teatrze wierl7iano rło11konale. że Kul"\ 

- Znasz tego człowieikia ? To tw6j pr7.y stał maitre d'hotelem w ;>ewnej restaura Ro;„ miewa atak: zło~ri i to -pecjal'nie skie 
jacie)? Może kochanek? ' cji. Przy kasie w tejże jadłodajni siedzia_ roi..tme prTJ<>ciw partnerkom. 

- A c6ż cię to oochodrzH - oburz.a . ła Żaneta Auboa.rd: w ,.pannie Żanecie" .J~MZ'e w nhif'izłvm roku tak mrnltrf'tn 
się fona - dla ciehie je!'lt ważne jedy. · kochał się nazabój cały perronel. Pięk. wał pewną młorlą 11tatv~tkę. że 11pr-1wa ta 

nie, by.; miał ta co pić! . ny Włoch zwyciężył przeciwników. . opn rł11 1>ię o „R<ł i tvlko 11-pora •nnm. któr11 
I wdska mu w ręke 'jakieś drobne P1e· Pobrali się. iD0tfl1f>ro po §lubie doszli wo;owniczv aktor offarownł poczkn.-łnwa. 

niącize. . do wniosku, że nie są dla siebie stworze_ nef artvfltr.P., iJTa1owal\i Boisa od surowej 
W tej chwili stało się coś okrorpnego. ni. Piękną. Żanetę nieust;innie ocłrowif'rhfalno~ci. 
Ubakli błv<;kawk1mvm ruchem wvciq otaczał rój wMhi<'ieli. Na tern jPrlna·k ni~ koniec. 

7. n1hn.vm 'Pi hali rlwnrt"a. WV110kiPi. 
jnłc n;iwA katf'rlrV, wvrlo~1.ałi.6mv •ię na nli 
~· l!'rl"'il" JH'7:V i~ Pi~ mnrrli~mv rlok ł11rł 
nit" i„d,-n„mn w -wvm rorh•1 in l'mMhowi 
- fYnoWPmn iPrłn11k l'Hlf''71,'~ci dla gu.stu nie 

g'nął rewolwer z l{ie!'l7E>ni j strzPlił flo l TOO.ldi był zazdrosny. życie ich było pie. Pierw11zą partnf'rką Knrta Rotfl w ,.Fran 
Po pnwTnrif' rln mia ta 7Til' lrźll~m-v .:„ • · . .n „ kłem ~ 7011y. Z;inE>t;i pa11ta martwa na J1(ld1og-ę · kf'lll.o.t.Pinie" bv 'ti arty.:tka Roma B11 hn. 

miPek 'f>~o rf7;.;.,.;q:zd rłohy: 'l>'l· ·wu Olł pła<'n 7'1mkowv1.1. !.!•11.iP orfl.\- b n . t ł k' 1 • Stra"'"l' kal t któ . itru.„ rui;r1 ~ rz:i s wrowat sza E>r>1ec - "" 1we ee wo, rego i::1ę A lP z:o raz na rlniviPm przed~tawi f'nm flo~, 
"1 ł ~i.· ru1hi„nn\ kon ... „r• rirl.i~•tn wo1·,;_„ w ..... ł... J z la k · d · pan nahaw'ł po '--'z' ł d · f 11.-11rl,,. ~2:nrn i .nt~fltS. 

pnrhaW:n'ha w1wP1l\irh oz.-łńh arrhitP\to­
nir~vrh. z i„flnl'I tvlko pro toka•n4 wieżą . 
nrn1'":7:M:On1J z p,._,wf>i "•Tony l?'Jla<'hu ; prze 

e w „~ną g owę.. a ny rwią, pa RJą.c t - w1~1 -1a pr7ewo 1n1"Zą· w 11talm złoki tak momo nfł„rzył Rom~ 
wr.i -;:. "i~rrl7 . 1i!i111v i rr1.v ic11mo•ci4 ;,,. krzycz:ił: cy na prnces.\e - nie US";)rnwiP<!liwi~ iE>sz_ Rahn, że n~zkod7ił ki oko. A rtyl'rfka 
w:Jtny na.• tTój l•i;lno<ic• vmlnv moz„ i. - Zobaczą teraz ci łotrzy, którzy tu cze rańskiej zbrodni. Czyi samohńj. o~wiarl<'7v1\i rlvrPk('ji, że nie bęrlrie wi~ 

•n•--- stwo jest we<llng- pana dostatecznem od· cei f!l'ala z tvn1 człowi~k·f'om i wte(lv wyz'ha 
wwww www kupieniem mDrdPr<;twa? czono WlłnrlE> Rottn na 7.a~·~n!rtwo. rY"'-11 •a<'IJ ~mf'fT}'I' f'nło~i-i. 

ro~;f'f'7 " 1mo n.am zirńry. ZP Sztnt1?ard 
jHt mia"t<Pm pr?orłnjqrem w NirrrH'7.erh 
porl wzi:d!,'rłf'm przy~tOl'OWania ~ię Oil poz?o 
fVO noworzf>f'nv<'h wymai?:ań łx'<'hni\i 

Smętny koniec ministerstwa. 
· Są.d <>kazał Ubaldiego na dwa lata Bo·" pllriarni~tv ff'<rt rło o.-łpowietłzialno 

więzienia. ści . Na ~lfflr.twif' t ł11m:o ... zvł się, ie je.i 
Wyrok ten wywołał w Paryżu wielkie tirtv<1t:, i „prieimniE> •if rolą" 

poruszenie. lTważano powszechnie, ie u I Pror.e;a pon11rPito komika zapowiada sit 
trata wzroku była dostatecmą karą dla wręcz &eni<acyjnie. 

T•tntn 'e zaraz po wyj~ciu z dworca ude 
rzyła nas 

wiz~ A rrwrvki. 
w /OTlllCharh o niezlinom·<'h piętra<'h j 
oknach. Wrażenia dopPł'.1iato o!brzvmie 
kino i równi~ż ;mponu.iący co do wielko 
ki bar tltl"f>mntvf'zny, J?rłzi.a maF-y oeób 
bJlo7yw.ałv kanapki. których dos111rczały 
łm 1111tomatyc:r.ne tnce. Zlud~nie \.mery· 
ki h,·lo niMnal zupełne. 

Na ~zr:rę~rif' n ·e tn·• ·1o to <11niro Wkrót 
ce 7.nale-7łfAmy ei~ na pfa<'u pnt>rf za.TJkj-f'm 
królf'w!lkim, 1nhie z ,1r1..c'w ~ypały i--ię obfi 
cif' if'~iPnne liPf'·e. Jak W · ZVPCV l)ll'ITT1 11 1 

włMlr-v na połmJ.niu Rze~zy. królmvi*" wfr. 
temhPr~<'V rznli więk~zą sympntf~ rło '1rchi 
tPk turv W oe'l°"A In. 'niż do nnrlnf'!!O sty In 
Porulamu. ~łlmał więc w XVIII stulec·u' 
w SztutgardT.iP wcipaniałv zamek 

w stylu frwnru kim, 

zbrodniarza. -

Przep· łowana trumna cygana. 
Wyprawa dwu wyrosłJ<ów. 

vV m~~iscowoścl, \Veisse~1kif'c.hcn j tasie w okolicv o.ni?"łoska. że o·o-rócz 
w AustrJJ zmarł krol cvł[anow Tozd tych rzeczv, włozono do trumny 
Petennan, ktoreg-o g-robowicc SPlon icszcze tysiąc szvline-ów. 
drowali iacvś svrawcv. Gdv po kilku mies. krewni z.mal" 

Poł!rzeb, odprawiony wśró<l tra- łei:ro o<lwkdzHi (!rób. stwierdzi.li. Ż! 
dvcvin\·ch ceremonii cve-atiskich. ltrobowiec został otwartv. a trumna. 
zg-roma<lził splondrowana. 

wielkie tłumv ciekawych Zloczvńcv przepiłowali trumne i 
mieszka11ców okolkz.nvch. rozhi'li okienko. 

·Około c;.ooo ludzi towarzvszvfo Trup leżał odwróconv, a przed-
w ostatniei dro<lu trumnie króla cv miotv wartościowe znikłv. 
~ańskiego z deżkie~o. kosztownrgo Po dłuższvch do-chodzeniach u-
metalu. ieto sprawców profanacii w os.ohach 

Przez okienko na wvsokości twa 17-ldnieg-o i 21-letnit-(l\ wvrostków. 
rzv bvło wi<lać rvsv zmar~ee-o. Do Uczvli oni na owvch 1000 szvlłn­
trumnv włożo·no wedłue zwvcza iów e:ów. a nie znalazłszv ich, po<lzielilł 
cve-ańskich orze<lmiotv zmarłegu: <>ie znalezionvm łupem. 

dzi~ pusty, a w 11alorruch jef!O ze zlooone 
mi boai:njami m~~zczą !'.lię ol.wcnie tvlko 
ihiorv obrazów. Omiń pałac z X\'l wiekn 
-- odpowi.c-tlnik poprzPdnit"l!O - .ial wia 
domo - w ze.szłym roku 11płonął częśl'iowo. 

Zamki te należą do przeżytków. , miesz 
'.\fe.Lit> dlk widowanego pruski-ego mini •łf'r<twa opie ki społecznej przewiezio'ne zost1J.ły 

do składu. 

iee-o biicz. kaoelusz. troche drobm·ch Sad w Krems skazał iedne2'0 na 
pienie<lzv. cennv złotv zee-arek. dro- czterv miesiace ścisłee-o aresztu. a 
id pier~ckń i flaszke dobreg-o wi11a. j rlru~ie~o na sześć miesi~cy cieżkiel?O 

W oare dni no noi;rrzebie rozesz- wiezenia. 

~----------------------------------' ______________ ........,..,._. ............... „„ ................... ~„ ... --... ._ ............ _. .................. „ ......... „ ...... ... c--------„..., J. Ke•me1 

Książęce -oce 
row,ud 

S l kt:,l~lt.Mt 1-'U'-=l.\ 11\U. 

W pensiona..:le starei panny Mesur;ux w cl· 
'b~I ułi\..ZCe pary!>k1eJ za mieszkali emigra.n1;1 
rosyls.c}' 1 uoferem (poprze::dnło Jeka.r2em 
Szuwalowem aa 1.:zele. 

Mu:szkdla tam tet Natalia Borysowoa ze 
s.wo1a p:i;kna t oleprzystet>na Siio!>"tra th:len•. I 
dziennikarz Aleksy Orrutrycz u swoim cldko 
~hur}'m łyoem Wasia Podczas Sylwestra r<; 
t,l lskkto urzctdz.tl emigrant ks1ąte Fedor A<z· 
kellaOiJ ucztę ł'od wpływem chwilowych na­
stro1ów Hel~na & 11to~ 011.lusifa zareczyny z 
Wailą. Ksla!e Aszkeltaru po stracie wi.zvst· 
kich plen1e<1zy W'>lavll do trupy kaukasldcłi 

dtlittlńw I iaomsfl m przed~ta w1enJe wsz;yst 
kl.:h hvlvch w•u1ólmie":rkat'tc6w oeru.Jonatu 

Kstate Fedor ne czele koZaków dokuywal 
cudó~ tn;cznośct Helena poddała się zupełnie Je 
ro urokowt. 

W nocy wkradł ste do sypialni Heleny, któ­
ra mu ułee:ła beiz oooru. 

Helena wyprowadzlła się do ~~o do '1ote. 
tu. 

Pnetłl'tlk wsb••••••7'• 

Twarz tej chudej kobiety, uuzo star· 
~ej od ich towarzysztk. miala wv raiz 
'\z.alunej zaw.w;tości 1 up0ru. JeJ i.!łos 
1,..zvstv. ale slabv i niet::o drżący wy­
w'Olvwał w tldcnie lito~ć poz bawioną 
t:zułości I cit•pla. jaka się czuje dla nit!· 
miłe(!o rhorc!!O. Jedynie to uczucie 
wzbr:imało jej odpowiadc:ć na tysinczm: 
Jokuczama boksne dowcipy, zjauli\\'e 
przymówki o jej powod:z.eniu wśród ~u­
ści •. Sumowa.ni··. p~ne złosliwości u· 
~mie-::hv. jakiemi co wieczór upokarza­
ła Ją "-'ad1a 

Przez pie~ze cltni Helena na.próżno 

m~yla się aby z.rozumieć, czem zasłu. 
żyła sobie na ten zajadły gniew. Szybko 
wyrzekła się tego i ograniczyła się dr.> 
unikania niezrozumiałej przeciwniczki. 
Ale bez przerwy czuła na sobie nienawist­
ny wzrok Nadi. &ena, n.a którą oddawna 
się zbierało, wybuchła pod koniec nocy, 
którą Helena spędziła przy stole dwu sta­
ryeh Amerykan, tak pijanych. że led­

Podczu ćwfczd r'edor oled zfamanłu no2'1 wo siedzieli, ale zachowujących godność 
He.ena uw1•tła Pedora do kllnlkl prywat biblijną. Rozczuleni„że mówiła po angielp 

neJ. cdzlc Jel $lostra NatalJa była plelernt.ar sku, wychodząc, siłą wepchnęli jej do rę­

h . ki ;>likę dolarów. Po raz pierwszy Hele­
Okazało s.le le<fnak. !e r'edor !llema plenie- na otrzymała napiwek. Palił jej dłoń i 

dty na opła,enle droitle! kłlnfkL Helena mu- była szczęśliwa oddając pieniądze, jak to 
siała •le o n1e postarać. kazał zwyczaj Samowaru, Rizinowi. Gdy 

Sprzedała się do tednego 1 bar6w, a otl"%Y- nadeszła chwila podziału, k.siąże rzekł: 
mana :zallczka zaolaclła kłlnlke. - Amerykańs·k•e dolary każę wymie-

Zo~tala chórzystk~ w k.awtarnt „Samowar·· nić w banku, a jutro podzielimy. 
b~dącel wfasnoścl2' Ormlaruna TerhanL Kie-1 W tej chwili usłyszano piskliwy gł.os 
rownfc:zkl chóru była Vera Pe:trow11a. Nadi = 

Jedna z chórzystek Nad;ta prześladowała _Jestem pewna, ~e nasza Słynna pięk 
łfeJ.u1e swoi• menaw1śC11Ą. ność zatrzymała jeszc-ze coś w woreczku. 

• • ~ Slvszac te sława, Helena nie mwrła sie 

opanowae. Podeszła do swej nieprzyja_ I - gdy zobaczyłam panią, pomyślał.am, 
ciółki i drżąe rze-kła ze spHkiojem, ;ioza któ że przychodzi pani, aby zastąpić jedną z 
ym czaił się straszliwy wybuch gniewu: mOich chórzystek. Terhan jest bezlit•JS_ 

- Proszę mnie zrewidować, ale je- ny i jeżeli nie usunął nikogo dotych. 
żeli pani nie znajdzie nic, to.... czas, to jedynie dlatego, że się mnie boi. 

Nagle czyjeś ramię oplotło szyję He- Nienawidził~ pani, rtie ma innego słc­
leny, co przeszkodziło jej dokończyć za_ wa, gdyż połowicznych uczuć ani ja ani 
czętego zdania. Chcialla UWQJnić s1ę bru. mój chór nie zna, a przedewszystkiem 
talnie z tego uścisku. lecz ujrzała tuż przy r.ienawidziła Nadia, bo czuła się skaza. 
swej twarzy profil Very Petrówny. na. Nigdy jej nie zaprasz.ają. Jest dla 

Moja maleńka _ szepn-ęła cygan. Terhana ciężarem. i mme pani być pew­
ka - błagam, niech pani nic nie mówi, na, że gdy tylko będzie mógl, to si~ )Cj 
ma ';lani rację. Wytłumac-zę„. pozbędzie. Wtedy zostanie na bruku. A 

Potem rzekła rozkazują,cym ten em: ma rlwoje dzi·eci i mę!a, który nie mo*e 
- Nadia, mylisz się. wytłumacz się. znaleźć zajęcia. 
Tamta usłuchała z wyrazem tak nagłe. .- Ale ja, się nie ~. nie chcę, ra-

go zmęczenia i słabości, że cała zł(>ŚĆ He- cze1 usuinę się stąd. 
leny minęła. I czegoby się nie wyrzekła, Vera Petrowna ucałowała Helenę, m6-
aby zatrzymać otaczające ją przyjazne wiąc: 
ramię Very Petrowny? _Pani wie, te oceniam ludzi po g'ło-

- Teraz, niech pani idzie - rzekła sie, gdy śpiewają. l gdy tylko usłyszałam 
Vera. głos pani, miałam wynuty sumienia i cz.e. 

Usiadła na kana.Pie w opustoszałej re- kałam na pierwsU} okazję. Ale Nadii n.ie 
stauracji, którą oświetlał słaby brzask może pani w niczem pomóc. 
wschodu i którą zamiatał .znużony czło. Siedziała chwilę ·w milczeniu, snując 
wiek. jakieś marzenia, potem zm.owu zaczęła 

- Moja mal.eńka - zac:zęta cyganka mówić: 
- to ja jestem ;>rawdziwą winowajczy. 
nią. Tu ja pani nie lubiłam i wywoła­
łam nieprzyjaizny dla pani nastrój. 

- Ale dlaczego, dl~e.go? 

- ~mieniłam moje uczucia dla pani, 
nie wiedzialam, że pani tego nie MOTU. 
miała Myślałam, że pani jest jedną z 
tych, eo przechodzą z restauracji do re­
stauracji, śpiewają fałszywie, sprzedają 
się i zajmują miejsce in.nym. Chór jest 
mojem dziełem. Zgadzam się, :re niewie. 
le jest wart, ale to są tak biedni, tak 
uczciwi łudZie, te chcę ich chronić od 
nędzy. 

- Wiem - odpowiedziała Helena, 
'ill'ZYPOmniawszy sobie, co na ten temat 

_ I ipomyśl~, ~e w Moskwie miała 
pałac naprzeciwko mojego, a teraz miesz· 
kają w czwórkę w jednym pokoju i drżą 
o kążdego franka. Więe to zrozumiałe, 
że gdy widzi pieniądze. jakie się tu wy. 
daje, przyprawia ją to o szaleństwo. Jest 
o wszystkich zazdrosna, nawet o · mnie, 
jestem tego pewna. Bóg jej wybaoey. Cóż 
diiwnego, troje ust do nakarmienia, 
przedwczesna starość i taka praca. 

- A pani, Vero Petrowno, czy~ 
nie pracuje również ciężko? 

Cyganka wybuchnęła przeciągłym 
gardłowym śmiechem, ukazując 11ęby r6w~ 
nie białe i ładne, jak włosy. 

mówiła Ludmiła. - Och I ja_ odpowiedziała - to <:OO 
- Pani rozumie - kończyła szybko mpemie innego, chociaż mój ojciec był 

Ve.ra. Petrowna, iakby boi&<: siEJ pochwały wielkim panem. iednak :orzedewS1.Ystkiem 

płynie we mnie krew matki. A czy pant 
wie, jaka to była kobieta? Śpiewała f 
tariczyła całą noc., potem u siebie cały 
dzień, a gdy była z.upełnie wyczerp~ 
płaciła dziewczynce z cygańskiego ob<> 
:rn, aby ona zkolei tańczyła. Ja zacz.o. 
łam mając osiem lat. Koło półnooy zasy. 
piałam na krześle. Wtedy wlew3lllo ml 
do ust wódkę, aby się obudziła. Gdybym 
zaczęła opowiadać o rnoje:rn żyeiu, do 
jutraby pani siedziała, słuchając tej o­
powieści. Gdy miałam trzynaście lat. 
wydano mnie za nieokrzesa.n't'go tancerza, 
potem porwał mnie młody generał, mies~ 
kałam w jego dobrach, ;>rowadzą.c życie 
istoty dzikiej i jednocześnie władającej, 
potem nastąpiro moje drugie małżeństwo, 
które uczyniło mnie boJratą. . i rew-0lucja, 
która uczyniła mnie biedną. a wreszcłe 
boso przyszłam do Berlina. Ale jestem 
głodna i spragniona, więc innym ra'Zem to 
pani apowiPm. Co robi ten dzikus, na 
którego czekam 1 

Zawołała: 

- Cyrylu, pnyehodzisz? 
Z kuchni ~owied.ział zachrypniętY 

głos: 
- Id:f napm5d, liC7Ję tale!l'Ze. 
- Kto to 1 - za?ytała Helena. 

,, 
' • 

- NaS'Z kucllarz. książę Hm-id.ze. 
- Co za Heridze? 

- Tak, moja dziewuszko, z trudem 
może pani tJWierzy~, ale to on, słynny 
Cyryl Heridze. 

Będąc małem dzieckiem, Heletta sły. 
szała, jak mówiono o tym człowieku.. Wił 
działa o nim tylko tyle, oo dosłyszała 2 
rcmnów rodziców i .ich prz:yjacioł, ale tł 
wystarczyło, aby odtworzyć sobie ea~ 
jego legendę. I to jaką legendę! Lege& 
dę miłości, szaleństwa i zbrodni! W urny. 
śle HelellN powstały obrazy bez zwi,.s. 
ku. 

<o. c. aJ 
--4 
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f [~i le ~toli[J. KRATECZKL i§ t r Z j 0·~ j o. 
~ycte WnrsznW'y -w kilku Uderzony przechodzień~ . 

„iersznch. Uważny czytelnik ,Krateczek" z pe-1 pozna.m go niedltt~o ~dyż za niedłu~ch 
W wydziale zdrowia magistratu war- \\~no5cią z.aobserwowa~. że od pewnego kilka lat zwiększę grono łysoniów. 

~zawskiego oclhyło się posiedzenie komite- czasu wszystkie sprawy d~tyczą ude- Pil!rWSLe zwiaSlU'llY l y!)ICnia mocnym. 
tu szczepień dyfterytowych. Akcja szcze- r. ~" w ~low1; I u1 ll'.,t!"O la1k.nd w łlh ! pewnym krokiem nadchodza i ozdobi· 
pień, którą. wznowiono 15 p•.iździ.er.rika, roz słuchawkami radjowcmi. tamten owegc łv mnie narruzie pięknem. wysokiem. 
wija się Lartłro dobrze, dzięki przychylne- podkową Irnl1ską, stow~m daj~ sie zau· mvślącem czołem. To tak na pociesze­
mu stanowisku nauczyciel6twa i rodziców, ważyć nagminny brak szacunku dla nie zbliżająca się tysilila daje nam przez 
co pozwala mieć nadzieję, że wykonana hę iudzkiej głowy, co zresztą byłoby zu- v1;~~<;k}e czoło 11e~1!en ek,wi~valent A za 
dzie w szerl'zym zakresie, niż w latach ubie pełnie zrozumiaire. gdyby nie dziwne pozme1sz~ przykrosc1, ktorcz bow1tm 
J?"łych. D'ti powstrzymania dalszego rozwo- wybujałe pojęcie człowieka o tej właś· 1 młode dlzi('WCZę zakocha się w łysym 
ju e.pi<l<'mji. ko'aieeznem jest 11.Zczepienie l'ie cze~ci sweg-0 cia!a. Człowiek bo· człowieku, jeśli prócz łysiny nie pasia­
około no proe. dzieci wrażliwych. Szcze. wiem, bez racji uważa, że siedliskiem da on PC>nadto większej ilości ~otów-
piPń 1fokn11vwują w E-zkolach i przed~zko- rozumu Jest głowa r'akt.v jednak co- ki. • • 
la<'h kolumny lotne. Nadto czynne 8„ stałe dzienneR'O życia temu stanowczo za· Głowa - to. delik.atn.e n~n1e roz~-

., · · · d · d · h mu w którem Jednak mózg iest goS-punkty szrzepień w Pańsctwowvm Zakładzie przeczaia. a me1e en z zas1a a1ącyc na . • . d od łu . tk' h 

Brylantowe olczyki. 
Kradzież w dzień pogrzebu. 

Ze Lwowa donasza.: kom. Stanisława Piskozuba, udało 
Laurze Wurm w dniu pog-rzebu sie policji dowi~dzieć. że p. Pfauowa 

oica, kiedy w mies·zkaniu panowało brylanty te wysłała do swoiei krrw 
łatwo zrozumiałe zamieszanie, skra nei do Krakowa na sprzedaż i otrzv 
dzj.ono etui, zawierają.ce pare kolczy- mała od niei wiadomoEĆ. że można 
ków brylantowvch, za nie otrzvmać 

wartości 100 dol. 200 dolarów. 
P. Wurmowa soostrzeda kradzie'ż Kom. Piskozub po otrzymaniu tei 
nazajutrz i zawiadomiła o tern poli- wLadomości wvsłał do Krakowa kil~­
cie. Wvdział śledczy odrazu skiero- rownika brvg-adv kradzieżowci O~ 
wał poddrzcnie przeciwko sasia<lce dnika, którv oo orzevrowadzenm na 
p. Wurmowei N. Pfauowei, która miejscu enertricznvch dochodzeń. tt· 
była w mieszkaniu Wurmów w dniu daremnił sprzedaż. poczem odebrał 
ootrrzebu. Nie można było jednak skradziona bi?:utcrie i orzvw!ózł ia 
znaleźć 

1 
d-0 Lwowa. Pfauowa powędrowała 

konkretnych dowodów. do aresztów policvinvch. 
Dzieki enertricznvm wvsiłkom 

' TKĄ AAlliCIĄ 
Hh:jenv, M'ejskim In tvtuc·-~ HigjcniC'l• ~:>.dzieck~ch st01~ach o.~obnik . 711pełnir CJ.e~ znacznie rza szym . . g Pt? _ie 

. kl' . .d . • . - ll . . . l Jasnym l wyraznym JCSt dowodem że myslątek zapoznanego g'etlJUSZa .rue Jest z•og•1m „ K 
nvm. mi?° . z1ec.1~ceJ prry mw~rsytecie ,, . '" , . _., . . doceniana. B le bęcwał wali drugiego • A 15 A 
Wars.l:'.iwsk1m i w osrodkach zdro'Wla w Mo ,Jowa bardzo r.;z~sto b:nva swdd1sk1cm bęcw ł ł by . k t bębe łc co 
I<: t · A G h · kapusty ozy wodv i że te dwa artyku- a a w e • Ja w 8 ary ne t 
o owie i roc ow1Je. !y żywnosciowe .z powodzeniem zast~- c~arakterystyczne, te talcl~ gło'YY są 

Nie. wiedział, że dokonał napadu. 

• • • ;rnją móz.", który wprawd~ie również n1ezwy~le wytrzymał.e,. gdyz na~gół ~y- Z Sosnowca d-0nosza: Staszewska w towarzvstwie ~kspe ... 
T O od · ~ k' d d k · byw·· artykutein l·„·~alnvm, "le u praw- tr. zymuJą znacz.ną dos.ć u.derz.en, nie- Na HeJene Staszewska z Pias- dientki szła do biura spółdzielni, ce-

eatr w gr ZJ'e ... as im po yre CJą „ <4\.l „ d A "'"k:a ..... y SA we mu gło k6w pod Sosnowcem, kasierke kco- Jem oddania „„o złotvch i bonów kre 
St..fana K rzvwo„rew~kiego wystąpił z pierw dziwe~o cielęci:l. Je en wpraw-uz1e ~ "" t..,~ " " Y'I 

1 · . w.a pęka" z powodu kł<Y{)Otow kryzyso- oeratvwv „Z~oda" na Piaska·ch w dvtowvch. W oewnei chwili nao'1dł 
ezą po •ką premjerą h:eż~cego se~onu. Je.~t , ~'.1 tł~ tych spotee:zno-naukowvch wych, ale jeśli mu w danych cza.sach bifałv dzień dokonano na nLa iakiś O'Prvsuk. którv powa-
riią 3·aktowa komedia lekka autora „l\no ·~OfJl ka. ~dv przyzna, ze_ ~ . powo~:e· nie niookła kieszeń z nadmiaru gotówki, to zuchwałeP-o napadu. lił ia na ziemie i chciał iei wvrwać 
deiro łai;u" i „Księcia Józef•.1 Pon'.atow- mem moz.nabv o•!owe um1esc1ć O'd:ztetT'· L'Y k d N k" , 

d . . „ ~ . ół . . :- f b i teraz mu głowa nie pęknie. A jak nawet tecz ·e z pienie zmi. a rzv.( napa-
"'ki"go·'. Jana Adolfa Hertza pod tyt. „Po zie] mz ~a szyi 1 naog mezm1em o y k . ła 8 koda bo niby 00 komu po d:nietei, opryszek poczał uciekać. VV 
drói prn'luhna pana dyrektora". w głów to svt11ac11... . . . ~~d~~j·g~!vie? • 1700 za1· iPCY zabito tvm czasie na oobliskim boisku ,.So 
neJ roli kohi.cce.i wystąpiła Jadwig.a Smmt.;r Orowv. Jak o tern powszechnie wia- " koła" znaidowall sie ~portowcv. to 
1sh, w l!łównych rolach męskich: Włady domo bywają rozmaite nietvlko za- YO_ YO. na jednem polowaniu. też, usłvszawszv krzvk, wvble~ii na 
~ław r.rahow?.ki i Tadeusz Wesoławski. wartością ale i s.woim wyi![ądem zew· Artur Birencweig lQ_go września 'Zna. z Radomska donoszą:' ulice i puścili si w n-0e-oń za ucieka-
W rolarh w:iżn:ejA'rych pp.: Wanrla Jnr nętrznym. Do nt,:;:iospolitszych gatnn· lazł przy zbiegu ulic Andrzeja i Piotr. Odbyro się polowanie z nagank.1 u pań. iacvm. Lud·omir Dutkiewicz 11iał ba.n 
@7Pw~kn. 1\'fi('h~lina Ła„ka, Felicia Korzel- ków nakżv g ow . n·i. upiekszor.a oo kowskiej, który to punkt upodobali S11bie stwa Biedrzyckich, którego rezultat był dvte i oddał w rece oolicii. Po wvle­
~ka, Helena Peszyóska, W~mda J\1iciń.ska. ·bokach kępkami w~o,-ków, a z tyłu gu- sprzedawcy yo-yo. Jeden z nich, wielki niespodziewany, bowiem zostało zabitych <Titvmowanin e-o. okazało sie. że iest 
.f ·izef Orwi<l. Karol .Tam:€wski, Wlady;:fow Izami. \Vłosy gęsto owło~ione SC} zwvkle magik joJ<nvy, s-;:>edalista od robienia 1.700 zajęcy. Królem j)Olowania byl hra· to 2 8-letnf Mietzvsław Przvbysław­
W,1l•er. f'rnnc:•Tek Dominiak. Jan r::ł<'eier· wspomni'.en'.em m~odośd. Ci, którzy 2. włc rzutów wtył, wprzód, W górę i w bok, bia Potocki t Chrzęstowa, upolował on ski (Sosnowiec. Bedztńska. ~), kara.i 
„k_;, WinrPn'y R„packi, .hnusz TomnAik. sow rnaj~l niż tvłko \\'Spummenw. star.i· i Józef Zawadzki zauważył w pewnym tno. 210 zajęcy. Cały transport zabitych zaję. ny już kilkakrotnie 
WaC'law ~r:hl)r. Reżyserował dyrektor Emil Jt:J. sie z s.z~ciu wzostałvch smętnvc11 rnencie Bi.rencweiga. Głowa pana Artura cy zakupili kupcy z Wrocławia. za kradzieże. 
rtrnh0 r<ld. Delrnrac.ia (trzy zmiany) pro. inelancholrfilych. łzawych włosków u-, ·n.ie wzbudziła sympatJi Józ-efa, to tei, V: 
iektował prof. Karol Frycz. !worzvć złudne nozo.rv czuprynki, orze pewnej chwili zręcznym rzutem puscił Zabiło 4 ~"ilk • Przvbvsławski tłumaczvł sic. h 

dzialu i t. p. Wysiłki te. konieczne dll.a JO-jo w Birencweigowsk.ą głowę. Biren· I 1 ••• w dnin krvtvcznvrn. po wvo:cm wód 
* 11- • ;Jostronnego widza. są krwawą tra~e- cweiga to obu:rzyło i wezwał posterunko_ Polowanie w ksląięcych lasach, ki stracił pamięć I nie wie. czv.„ doko 

Pn?-Z cztery lata policja wanznwska t.!ją d!a .posiadacza owycl~ nę<lznvch wego do.spisania proto~óhl, w wyniku kt6 z Wilna donosza: n~ł nap~d~. ąad skazał g-o na 18 mie 
po,zukiwała hoohstaplera ,.ratowego'' Elja· ~z.czatkow bvfe1w O'Ntos:enia który sfa rego Jozef Zawadzki skazany został w l h I· . . r c t r k' . I stecv \V'l~z1ez1a. 
nt1 Sznlcw'cza. Szu]ewicz wyspecjal:zow.ał ra sio, biedaczek jak może sztucznie przez Sąd G1·odzki na 2 dni aresztu. asac . \.S}ęZ~"\ zai: ~ry 5 1 ~1 
8ię w hra•aży meblowej, jE-źclził po całej riaprawtć natur~lne braki. l I ?<>CO się było .ioić? w pow. ;volozynsk~m admm1st~ac 1.a 
Pol~e i we wszystkich składach meblo. fa znam ten ból. . w każdym razie . Jerzy Krzccki. tvsh lasow. u.rz~dz1ł~ . polo_wame~ w 
wy<"h zamawiał garnitury luksu--owych me- a ktorem wz1eh rowrnez udział g-osc1e RA DJ O-K -,._ CI K. 
hl;, płacąc wekslami. Następnie wyzby- • zaproszeni z okolicy oraz oficaowie ~ 
wa Qie mebli pon.'żej ceny rynkowej i zni F łszy . y ksi.A dz I fortancerki. KOP. \Vvnik polowania bvł st-0sun 
kał, nie p).icąc nalemości. w wn spo· _ -i kowo d obrv - zabito 4 wi.lki i ~ lisy 
rób zostdo poszkodowanych kilkmaście Przygoda ziemianina W dancingu. 1 oraz kilka za iecv. 
firm. Kiedy ~kargi.posz~o~lowany~h 7.a~zę· Z Lublina donoszą: jednego z nocnych lokali i tam, ni mniej 1 --m11Samm11Z&VlllmE!lll.,..ima:mr111C1•t'!l!j!fł1111Sl!tr::z-IBlla1Jmmm,..• 
ły ma. owo !laplywac, polic1a roze..c; \1.ła bsty Na teł·enie Lubelskiego od dłuższego ni wię::ej natknął się na ks. Tarłows.li:ie. 1 
izończ·i>„ j ... ,clnak os~ust u~rył sę tak, że I czasu grasował ja1{iŚ mężczyzna w SZ.'.!.- go, oczywiście ubraneg-0 po cywilnemu 1 

pr,;...-z rztrry Iata me mozn.a było go odna-1 tarh kaptana kato!ickiego. Odwioozał O!l .i mile sr;nclzające-go czas w towarzystwie l 
ltŻć. Wrenc:e kryjówka osmsta ,.1tJ 'owe· glóv,:nie dwory obywatelskie j pk:h'.lnje, fordanserek. I 
~o" zoF'tała wvtropio·aa i Si..ulewicza o&:idzo wszędzie przed~tawi~jąc się z.a ksic;:c1za Ks. Tarlowski µjrzawszy ziemianina, 
no w więzieniu. 'l'arlo_Tarłowskiego z archidjecezji mohy- wea~e się nie speszył. I 

* * * lowia.kiej. · Prz.eciwnie -- podszooł do11, pożyczył 100 I 
N P . , . . Wsz;ędzie wyshlChiwano barwnych o. zł. i obiecał, że niedługo znów przyjt;dzie 

1 
. a ''!"owizi~rn trwaJę. roh.~ty pti1! h~-1 powieści o jego :;:irzeżyciach w Rosji SO- w LubeLskie.„ 

c1owlt' "!" 11• rtll'J~c.ego ochron c tę Jzielut· 1 wieckiej, gdzie kapłana Tarłow5kicgo rze. Dopiero po przyjeździe do Lublina. i 
cę przPd .powodzią. ~ohoty kontyn.uo~a'lle I komo czterokrotnie skazywano na ~mierć, łatwowierny 7icmia.njn złożył meldunek 
"ą wzdłuz ~rregu W1sly,. pocz~r.•JJ~c. od aż wreszcie udało mu si·ę uciec do ·kraJu policji wftjewódz'.iiej, która z:.:.częła po- ! 
1110 t~t kołe1owego na odcmku <1.ugo:;c1 500 w kobiecem przebraniu. Oczywiście, lC'- szukiwać zuchwalego oszusta, stwier- j 
?"•e. '?w. Z po'~~du. braku . dosta~ecznych raz ksiądz znajdował się w krytyczne.i dz2Jąc, że rozehłano za nim już listy g'Gń· 
1Joi:;c~ ~tahnra, z1enua clowozo~a 3ei;t tacz sytuacji materjaltnej„. Pomoc przyjmo. cze. 
!ram' 1 dlatee:o roboty po„uwaJą s·ę powo- wał chetnie. Rzekomy ksi~dz włada dosko·nale ję ' 
li: · Z!e"".ia uzYskiwar.•~ jest przy plantowa Przez dłuźszy czas gościł sympatvcz. zykam.i: francuskim, łaciną, p.oUkim, jest 
ntu oMhcznych t.erenow. nego kapłana pan O., który będ~-c ,pt7.e'l n)skiego WZirostu, rwmia.ny na twarzy, lat i 

I paru dniami w Warszawie, zajrnał do I około 45„. 

- „ Qf4 *MU ;a4 Ni' &W EiAti a ; F@m >.n:nld d ••·+ai"M*OAP+C P S'flili.JiiiLW!li&CJSLW 

RASZYN. środa. 

11,40 Prze1'1El'1 prasy polskiej. H 50 KoD& 
meteor. d!,1 korni.nik, lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu. Il us Program na dz. bieź .. 12.10 Płyty 
gran1ofonowe. lJ 20 Urz. Kom. PIM„ 15.40 Ko­
munik::t gnspodarczy. 15.55 Kronika had'cerska 
16.0ll Pr~r<tm dh dl.iect. 16.2G Muzyka )aazo­
wa, M.40 Odczyt w języku ukraitskim p. t. 
, Emigra1.;.ia ~1krail1ska iako zjawisko socjolne• 
- wnł. orof A. Łorockl 17.00-P.40 Kon­
cert wokcilny „od soimmu do hasu''. W prrer­
w'.e k .m. d~a żcg\•1&: i rybaków. 17.4() . .Stratj 
'i!Jóleczne .z powudu WY·Plldków przy pracyf° 
- wygi. mż P. Pod..,órski. 17.55 Progrom na 
dz n ł-;t„ ł·~.00- -lR.?.O Transmisja z Wilna. 
18.20-\S.25 Whadomośal bleżąc~. 18 25-19.00 
Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 „SkrzyQ 
ka p~zt. rollJlicza" ~- om6Wi int. W. TairkCJW• 
~id 19.~'} Kwadrans literacki - „Biuro" -
fragment z 1x1wieści Elżhiety Szcmpl:itislćef I' 
t „Narodziny człowieka". 19.45 Pras. Dz. Ra­
cjowv. W.00--21.00 Utwory na wiolonczelę I 
forrteoi!an w wyk, A. Huve1•;11 i L. Urstefna. 
?1.00 WiaJ'JmoścJ spJrtowe. Zł.05 DOO. da 
Pras. Dz. Rudi . 21.10-22.00 Recital fortePia• 
nowy L. Szl)malskieg\>. 2'2.00 .• Na widnokręgu•• 
2'.?.15 Muzyka tanectna. 22.40 .J)tu1wwiecznoś~ 
11:dz!w:' - wygki-;i dr. Jerzy Szpakowski, 3Z.55 
Komunikaty .?3.00-24.00 Muzyka taneczna. 

-
BINET - VALMER. $traszliwego skandafo. W szy5cy chyba pa l domku nad kanałem. Z okien widar było ' \Vldzia~em portrety Cermaine,' niezlk z.one I Pokazał mi pogniecion~ kartkę dziel 

miętali jeszcz<> uniewinnie1nie Germafne'y wysokie kominy fabryczne. Gdy wiatr µortrety, którP publikowano z.anim sta· n1ka, leżącep obok Ms, na stole. 
Uniewinniona. Fromont, mas-zynistk1, hóra zabiła swego 

1 
r~zpędz~ obł?ki dymu, hon:~ont rozd4p! nęła przed sądem Czy po.i,muiesz.„mój ;h.„ ·.-:-Wiclz'.sz, t„~ ot'.).„ ~rzyjrzyj się dobm 

_ A , zanarłto zuchwał~go .;zefa wystrzałem . .7 r~ 1 się na m.~skonc:zcną. odległosc, a ~ oJrl~h ry? Była sama ; sob'} 1 n,e, o mnie m~$la- ~eJ i::o:t ~t~.w1 ;\ ! by :a ł~~a I ~ te wła· 
Byłbym go poznał pomiędzy tys1ącan11 wolweru. Germmne From".lnt p0ehodz1b z 1 barwy meba przybierały wszystkie ocbe- ła. Wracała myc;lą do cz:isow z przea na me osm1ehła się pow1ed2,ec inme tonem 

innycn ludzi dla jego kołyszącego się cho- . naszego mia.sta i tutaj poW'·óciła po wyj - nie tęczy. ~zej miłości, gdy mnie nie było je~zcze w 1 błaga'lnym: .,Zostaw mi tę, byłam taka 
du. Wyglą.dał zawsze, jakby mu brakowa i idu z więzienia. Antoni Lefranc 07en·:·~ - Ach! to pan, - rzekła Germa!ne. jej życiu „ Ohrncała się pomięr'zy o~ra- , ładna!" - A potem dodała= - „Oaebra 
ło ciężaru na rambnach. sii: z nią. Był •najstrem w fabrvce. P. de - Mąż mój czeka na pana, ale ostro7ni'!, zam! ~wo=ej sławy„. zaśmfał ~ię -czy tei łam setki listów. propanuj~cych mi ... " Złl 

- Dobry wieczór, - rzekłem mu.- Lus5!eux, dyrektor fabryki, zawołał gc do pro57ę, bo jest w złvm humorze„. tego, co wydawało dę jej s!awą z J)O"\-\.CXh! mkną.łem jej u~ta, zakrywając je rę-kt-
jak się miewasz? s1eble: Nte mogb dokończyć, bo wszedł do oklasków, jakiemi prz.:vieto wyrok J.·rzy·· \Vtedy krzyknęła: - „Jesteście wszyscy 

Było to na brzegu kanału. Wracałem - Czyś pan oszalał?' Człowiek z two p~koju. Zdrachał -naprawdę zły hl;!nor, 5ięgłych. Obrona jej adwokata bvła wspa Jednakowo brutalni!'" - Puściłem ją, mJ 
do malego miasta. Noc przypominała m1 iem.i widokami na przyszłość... ale przedewszystkiem zmęczenie! Jego sze niała. Czy przypomin::i~z ~oble? Brown!ng wiąc: - „Zachowaj swoją podobiznę. n~ 
złudzenia mej młodości. Miliony gwiazd Antoni odpowierlział mu tvJko: - rokie ramiona. po raz pierwszy wydały wystrzelił sam„. Lubieżny sze.f p::tdł, jal.. ·· ie!teś już moją!"- Przestała naltie! ck 
powirkszały obszar nieba, i wszystko zda Znam i~ odrławna To zaena d,!e„,•nv- l si'ę pokonane pod nadmiarem 1ak:iego5 cię· by dotknięty słuszną karą„ Przv wyj„ mnie, mój stary przyjacielu, ocmimo wszy 
~ało ml się możliwe wobec tego ogromu. na". - Nie wyrzucono go z fabryki, g .. Me żaru. {efo aklamowan'.:> Cermaine na schodarl. ;;tko, co uczyniłem dla niei. Przestała być 
Z jakiegoś statku towarowego słychać by· bvł bardw potrzebnv i pracował noiyt<"c1. j - Nlewfadomo już, czego się spodzie Pałacu Sprawiedli'wo-~i. \V:vwotywah '·"';"• ponieważ żałuję momentu, $?dy 
ło śpiew marynarzy. Wydawało się. i.e nie. A nawet po kliku mies{ącach dJcze· wać, - rzekt rzucając się na f'.Jtcl. który te wspomnienia. Rzekłem iej: - •• A wszy!Cy pożadaJJ cnoty, którei tak bohater 
SJ?olrn;n„ wodv kanału zalrzymały si~ w kał sie awansu, na ktfay zasłui.ył S'~'~ u- zatrzeszczał pod jego ciężką postacłą. więc nie zapomniałaś jeszc7.c ',)" I w bi nr~ sko bronił:i. Co mam robić z sobą, co ~ 
!-:>1egu. Ledwie drżała ich powlerzchnfa. czciwof.cią i prac<}. - I naprawdę nie chcesz zrozum'iećł c.znośd mej wyliczyłem jej wszystkie truc.' mn?. hędz1e? 
B}'ł :oier: .ień i bru:dzo, upalnie. A A • - I cóż, mój stary, mtalem rację. czy - zapytała jego małżonka. ,. n~ści, które przeżył~. wszystkie smu.tk~ Germafne powr~~?a, ..Jo pokoju. Czy. 

- Dobry w1ec2or! - odpow1eJz1ał me? Dodała Je~zcze: p1erw5-zych lat naszego wspdnego p-:>zy- słuchała pode rlrzw1a.m1 ~ Przeszła oho~ 
ni wesoło. -- Kawał czasu iui. nie wi-, - MiaJ.-ś radę, bo kochasz ją. 

1 
-- Kocham tylko ciebie iednego na cia; błngałem. by tę przeszłość wrzi.tcila I mnie .• nie patrząc na mni~. i obok m~ia, 

:!zieliśmy się. - Czy ll) kocham? O, tak I ~wi0r~e. , w og'ień została moj~ i.oną. tylko Rze! ... - kiwa1ę.c głową. A potem ukłekła P"!ed 
Po dłużs1ej podróży wróciłem dop~ero Dodał szPptem: Mhła oay za wielkie w stosunku clo łem iej: „.Z:vcie two;e zaczęło się przy knmfokiem. zapr1liła zapałkę i od•,76-

(lnia ponrzedniego. I - To ~w~~ta! Na iej m~e;srtt ulep:ła- swej twarzy, za wąskie biodra, za wątłe mnie". - Mogłem wytłumaczvc je~. że ciw~zv się do stołu, ujęła dziPnnilc, kt&ry 
- Ach! mój stary, - rzekłem, j~!de by bżc-la. Nie poddała się dla inte\'esu, ko~ci". Nie była stworzona dla niego. I trzeba bvło 'l)ewnei orł'v"'~i z mei ~trony. dnia pop1·zednier,o uratować chciała. 

ad jestem, że ciebfo widzę. jak inne. - Zostaw nM samych, - rzekł . ; ieby ożenić !i~ z ta k<'bietą, która wvszła - Co robisz?- zapytał mąż jei. -
- I ja także, - rz.eld. ści'sbi~c mnie. - Mineło iuż osiem lat od owej Gdv wyszła chwycił mię za ramię. z wiezlen!a, bo odbyła przec'.Pż wie1fl"nie zapMno już na to obecnie. 
Zachwiałem się pod jego ciężarem. r ł-,wili . Nie poru~zajmv teP'o w;ęcei Z „_ Ach! ~sindał sił~ nie!ada. ten rozbójnik! ::Jedc~e. Jak pami-;ta~z. znaidowała się Nic odpowiedziała. Na chwi1~ jer\,~ 

- Co tam masz w n;ku? - zam•ta · .,. nnr,~~7 1ei kw~<'!V: ~o 5wia~czy, źe .i"~~„; :-- G.iy?ym wierzył w ęo~a, A- ":ze~! rod ~h~czcm, 3 choćby czło_wi:k b~ł ~aj- p~zyjrz:ała si~ obr1zo~ swemu 'l ~kl 
Iem. Bkorli.a11v w n1e1, Jak w nt"l'Wszym dniu. S/!dz1łbym, ze On zesłał rm r1eb1e Nie bardz1e1 odpomE"!SO u~poc;nb1!'n1a. n•e Jt"!I( lrmmfu, a pot"m rzuc1łn go w płom1~n1!. 

Trzymał wielka paczkę, owiniętą w Któżbv ri n~„ poZa7.rlro5("ił"> w1dzieliśmy się od t:vlu lat! Wcz.oraj wie· · rze{'.za łatw(\ nada~ nazw[sko swoie knbie- Gdy opadły pop!ołv, Germafne hez 
1>11pier. - A tyl - zapytał mnfe - czy czorem - czy pamiętasz? - nio5łe1':1 de uniewinnionei „ l.ecz riie powiedtia- ~łowa przesun~ła si~ oh1k nas i wy1siła z 

-· Kwiaty dla moiei małei. ie5te~ 7~rfnwolonv? kwiaty dla Germaine i czułem si~ zadowo łem iej nic ohra7!iwe~o. \Vzią.łem h w poko1u. zanim maź zdąźył ją za.trzyms~. 
Pokazał mf je 7 rtumą: róże. tuberozy -7 a w~"l" pr7.e7vłr.m. bv rzuć ~'! -za fony. I ob;ęcia ! „S'"lal to wą1vstk0 !" - Pocł~CI- Rwr.ił si~ do niei , 

' kilh !rałąuk ia~rninu. rfow'"llonYm. \V~7V~t'-o 7.7"''i'0nił,., !~e dr)()- - Zadowolonv tvlko~ Prom!eni"łeL. ivłem zapałki" porł '7czapy, z wsze przy - nl)kad id1iesz) 
- Jeste~'11Y szczr' liwi. - ciągni!ł, - koła mn~e! ż,r,..ie IT't;"' tak szvhko w ko- - Prom!l"llj.„ł~ pr?wr!a~ A ·""'1er .~~towane na kominku z powcdu wihoci„. - Nie trwói ~ie. - rzetcła mu ~ 

I lochamy się. ł?-ch. ,., Hńnr~h się obr11camv. przy:;zedłem do domu Stała tutaj, prŹ7 Zrani Gerrn~'ine 11,łuchał 'Tlnie . . Or;e~ ~em 1npełnfe nl1turalnym, - nie od~·Jao... 
\l/'!thząsn~ł mną., b1or1}c mnie z3 ra~ - PrzyicH rlo n:-:i1 ;„ti-o - cl1yfał . - tym stole. A przer:J nią , dookofa nlei, roz- i zapłonał... 'Tf ~zv:-:tko wvdało mi sie OC:!V· dzę. Z0ctaie w domu ' 

mfona. • zob,r7.V"7.. 111k pnrl'rl7~li~Tl'v c;ribfe oh .... ~e łożone dzienniki, c;l'osy ga7et Zasl:o-:-zv- 1 •;zcv1ne„. Po~lm·ha1 mn'e mói stary' U - Wvbacz mir - )~Knl)ł. 
-· 1 kto rn~„t raqe 'l - pvtaJ. z niP~"'"7Pściem, które tak przerafał" łc>rn ia. nie -.rod7~1>w11.ła się rvini„ tak r.1rę-<l- dz'ieliłem jej or:lnoi.\rJ"'"fa Y oc~htpfenia siła - Nfcze~o wvbaczać ci nte JXl't'l 

\Yszyscy nap~rJ„ 11~--ie na mnie. a ty w W"'7Vi:~1<:rh. ko. R ?pklem iej: „Co tu rob!sz?" - ale mCP:O przywiF~nia. Zapomn!nh iuż owi~ buię. Nie ml\mV nic a„ cłarowr1.nia fi")~·· 
p1erw.;7vrn rz~r!?i'e. U.-l"ł~m ~il" clo nirl1 nn1<ifotrz po tvl'Y' iui z~włac:łnął""m rozrzuconemi dzl~nnika I zreni11. or1t>":OT1<\DV bvlf>m, że 1t17 n~t· f>i\ Tl~W7~it>m. Ni~ M{aj 5ię. Żydc iwyl..łt 

footnie nap11.rl" li~my n :i nii>P'Q, c.hc::ir "'~~"7"'""'"· f't""m,„.., „,,.,,.rvm 1Vt•r„-.r}„ml. mi i czytałem, t j włRkiwi<- czvtać nie mlrtała . „ Cclv wtern znienacka c!-twvciła idzie dcds~m trybem .. 
go odwlec od poślubienfa bohaterki tak Wstąpiłem do ich dorou - ~{{ronmeio potrzebowałem. orzvaladałem si~ tylko ••• I iedna z &azct. t~ oto.„ · Tłum. !. ltf, 



, ... -;----SPORT.--... , Lista Czytelników z 
Kto przepowiedział wynik 

intuicją. 
2:0._ 

Wątpliwe zwycięstwo Sztekkera. 
Wielka a wan tura w Wiedniu. 

PmYciiYła.Jąc się db licznych J)róśb telefo- klewu'czówna Marja Bogdan S~ęśnlak. Wo.· 
niem~ oglasza.my pełną ldstę tych naszych craw S\1WWa, Stefan Matus.zewskt, MarJa!ll Pod· 
'Ozytelnlk6w którzr na kul>OllQcil WYiPiLsali wy. ~~adly, Urbainkllk Władysław. TadetI.StZ Zaiąc, 
ułll z:o na korzyś~ CracovH: Znmunt Jenszak, Stanisław Urb~ 'Tade. 

Wiedeński korespondent P. Ą. T. dOJ!()l!!i. t~ 
na za"'oclach zapaSni\:zyeb w WlednitiJ w cia&le 
spoitkąnla pomlędzy nti6trzem świaitia SzteJt„ 
kort:.m a Orabow~ldm i Moraw&k:leJ Ostrazw:y 

(i01$dO cło 

nil wówczas cltW'Y't. w teif chwil JeQna.t nu~~t ?:wycłerey. usz Waolasrak. Józef B!clobradck, Eleooora 
się na niego Szte.Jcker i poJozyl go na.gie !tli St•ra!W Nowogórski. W. Sapalówna, I!. WoyciechoW1Ska. lzabella Woźlllk:t.h. T. Lub-
obte łopatld. Sęd~ stwle.rdz.l!ł Z'WYQ!ęstw-0 Fmałko.wskll, IC, Cel. ~ocli Pędziwfaq, Maoiej ozyfl"kl. Stanista w Wotit.Cllak,. Wotuiak Jan. Ste. 
Szteldcera. DecYiia ta wywołała wielką ąwąfl- 1 Ka,mcld. fao lżyko:ws.kl. Ludrunw Kaczorow~ka, K<llZI· 
turo i burzliwe $ceny wśród publlczaw§(;i. Na CzyMnłc1, któriy e>dgadtl wynłk meczQ. mł.erz Rybczvń'>kf, Henry·k W1ś~wski, Bro-

bardzo bąrzllwych scen. 
Spo·tkainle to miaro charakter rewa.ntowy. 

W pferwszem. Jak w~. zwyclę:!ył Szte<k· 
ker Orabow~k1 za~adad rewaintu. na co Sz:ek 
ker zroor>l sie. Wa'ka poczatk6Wo toczyła 

Sił w ~Jankotu :r;.godni!e z regulamlneią. Po dru. 
~ ttauzł~ i>riemdzlła się w fo.rmalna not• 
ke. Ora,b(lwskt był pBłfytowQny ckwytami 
$ztekker• f odpawiedztar „krawatami" i .tw'air· 
dym 'ł!a~dem". Po krót'ldej przerwie walka to. 
czyta sre dalej, Początkowo Sztekker miał 
znaczna ll'?'zeMigo ale w 11iall\tępi·· -h mmuta~h 
mistr~ Pol~kł 1 śwfata dostał się ·; :'oowójne. 
g\) nelsona•· ' tu n asta1>iła najha r Jl i ej 

gałerJaełi, a nawet l w loża~h ~~Y S!~ ale> ale fłłnymall nacród: 

1 

nistaw Włodairczyk, AOOII Biia.łysti>~ J. Balcor 
bóJtcl pomiedey wkłzaml. którzy się podzielili Wht<:enty Orzelak. Waotaw Mąituszlcle~t2. i K. Szmara."' 
ne <fwa wrog~ 1>boiy. C:r:e!ć pUbłicu~ wva· Cbrobot RQmąn, WłJ.od.Y5łiłw Smycz.de. fru- -

owo. dla na arene I o.bleiiła stół Jury . .SedzJa oświa<S 
::~ te S~ekker udet"Zfł o ziemie nie w tym 
celu. aby s.ię poddać. I~ by "'1'6di.1 uwan 
sod7;icio tllf. Sł)os6h waHd <lf'abofws!(d~io. lttóry 
bf . 

Ze 
TO i 

Awiata sportow-ego. 

dramllłyczna faza wałki. 
Szt~l&er, kt61ego sdy WlidOC7Jtl'ie opuklly, u ... 
derzył ktlkakrotn.ie o złemte. 1a:kby chda.J d~ 
~ ,o07na:nia. te gttę l)OddaJe. Oraoowsld lJWo·l-

• 

1łow• Sztekkeh o ziemię. 
Strał ogniowa I ptllłola !tnt~wep.Jowałą abY 
przywrócić 1>1m:acfek. Dot>lero oo ~ intnuta'.:łi 
ucłał<1 Stę uspokoiić pul;>lłC2ilta~ć. l(filka.oo,ścio ~6" 
w miedzycza,s.!e pop!t0i, 

Dzienni~ 'll-.,;edeńslde s11dr:ą. te wob~c wa,t· 
cUwe1?0 :r;wycf~twa S~e-kke1~ lłat\łąpi Jełz· 

cze JedlbO dec:vdu1acc ~potka,~o rmedztY ~ęlc~ 
kerem I ()faibOiwskim. -

S&UZBA AETEOROLOGICZllA 

W Nowym Jorku o4byty s.!o za~dy hQllt· 
11ersk~ pómi.ędiy dwoma olbrzymami Wlochem 
C1P"t1C.t'O ł PQ.ftugd~ZY~QID Sapt-. Zwl"oiętyf 
Camero w 6·C'f ruad.il~ J>J"iei tec!ID~ny k. o. 

• • • 
Miodz~'Utlttttówy mecz łllłka.tsld Zagyz:eb -

Sofia wyr1al'a re'J)rezentac)a Zarrzebła G:J 
(3: I) Niezact<>WOlona i wYtUku drużyna buł-

2•rs.1ca 
wałQłla protest 

do Z°Wll\iktł JUJtosłowfąthkłeao, 1>roP10nuiac r6w 
tllOtze~~ rozegy"anłe mecz11 re'lvenż.owego w 
Soijl. 

Zespół Tildena rozeitra:ł sz:erer meczóiw po­
kazowych w K-Oa~ przy rnimlllttałncm zaf.ntere­
rowa.nicu publiozn.OOc'. B:ll'ne.s pokooał, Na.jucha 
6:4, 1 :6, 6:3, T!lcłl'n ziwyciętyr Rlch~cra (Ko­
lo114a) 9:7, 6:2 6:0 wreszcie w grze podwó..rneJ 
paira Tilden - Barnes r;wyol_ężył.a pair; Na,Juch 
- Nusstein 2:6, 6:4. 7:5. 

• • • 
Na zawodach pfywacldch ·w Armterdamfe ho. 

leodeirska pływaczka K06tl'J~ pobiła rekord 
śwfatoWY na 500 m. sł}'iem IC'liasyc:r;nyrn inys. 

kując czas S:lZ. Dotychoz8SOIWY re.kord WY· 
IKlSił 8 :23,8. 

dla celów narciarstwa, 
W roku ubfegłym Polsl&f Związek Narc;ar- sieć stacyj lJOdajlłCfch meldimkJ 

ski przysf4pił do nieiwykle watnej pracy :wr. o warunkach śnteżnyeh t oµn:OO komunllc~t na 
ganizowania słu~by metl!ilrol"l!'icznej I wydawa bard:rlej Al:fsłych i rzeczoWYc:h danycti. Towll· 
nia sta.łeiro komWlikatu o wa!"U,nkach śni"f'źnych rzystwo. KrzPwienla Narciarstwa stwonyło w 
w górach. Komunikaty ł,e stanowiły doskonały tym celu specjalny ~ferat. którego celem bę· 
wskaźnik dla wszystldch narciarzy, wybierają· dzie właściwa instalacja i;tacyj obserwacyjnych, 
eych się na na~ 11a „week-end'•. fak ł pr~ejmowąnie meldlltlków oraz ich opraeo· 

Sport kilku słowach. 

W roku bidą.cym post:inowionG J:>rzebz;ac< wanję. 

( ...... ) W Z"Wilłzku s; m~zem reprezent. robotni 
~z31cb Niemlęc i Polskł. o 1t1iMrrostwo furOll>Y. 
który odhedzte sle drl!l?'iego dnia świeta Boże­
go Narodzenia f~5 grudnia b. d w Lipsku od · 
t.yro się w niędzie!e w Łoózt sl)t'cładne PoSie­
ezen.!e wvd1iału pilxi noinel Związku Robotn.i­
czych "-towarzyszeń Sp0rt-0wych. w Polsye. Na 
posiedz~niu o-mówiono kwestie re!)l'ęzen+acr. 
Polskil urzv~m postanowi.ono 11rze<l ustale· 
riem ostateczneii r"'J)rezentacit roztegrąć dn. 3 
i:rQdnla w Sosnowcu mecz eliminacyjny miedzy 
teaim~!Tli drużyn robotmczych Pol<>ki północnej 
i put11dnłt'weJ. T t>am Polski północnej zlożony 
2' graczy todizil l Warszawv ustali kapitan 
związkowy p. Wlłc~y~skl. zaś t~am Polski 
ro!udntowei ztoV>ny z ~r2czy Krakowa. Slą­
ska i Zaglęl)ia u~tab lderownik tamteJsze1-0 o­
kregu p W olsk!. Drużvna reprezentacyjna na 
mecz z Nięmcąm' ro.zegra 1 ! rrrudnia mecz tre-
11mgowv z .iectna ~ drożyn łliowych. 

organizację służby meteorologicznej Towarey. W ten sposób na.reiarze polscy b~ą otrzYlnY 
stw1i' R'.!"Zewienia Narclarstwa w K:akow1e, któ wali stale rzeczowy kfflt"lunl\at o wni:ul\kach 
re zdecydowało się rozbudować ł śnieżnych na całym terenie Karpat i PiHlli~rpat. 

Ljst do •• «useao•• 
OD PREZESA KRÓLEWSKIEGO KLUBU. 

Belgijiik! Zwfązek Lekkoatletyczny wysłal w z powodu 
tych dniach prot<ikńł w sprawie pohicla pl'zez zbyt póirle1:0 załahvienfa aprawy 
KusocfńE<kiego rekordu fwiatowego na 8000 m. tego rekordu. Stało się to nie z wip,y klubu. 
do Międzynarodowego Związ~ Lekkoatletyczne tvlko niPktórych urzędnfk6w helglfskfego ~4-
go. ~ku lekkoatletycznego. którzy zostali już 11uro· 

(-) W nadchodzącą nredzi~le odheicł7.ie s.te 
w t()dzi w tęatt".t4 „Scali\'' o godz. lJ„~ mecz 
e tytl\l druiynowero mistrza Po.Jsk1 w boksde 
rn\e~~v !KP a Wawelem z Krakowa Ponieważ 
Wawel nie posiada wagd c1eżkiej. punkty w tt:j 
wadze priypcldną w udzdale d:rużyni·e tódzkici 
W<lJlkC"weręrn, Na zako!\Czenie odbed.71e sie wa!­
~a towarzy-,ka Konarzewski-Wocka. Próoz 
l\onarzewskiego w wadze cieżldaj. kierown:­
l)two !KP wJis1aw1a na mecz z Wawefom na­
Mępujących pięśch~rey: waga m. Pawlak. w. 
kog. '3nodc·n~.ewl~. w. piórk. Taborek. w. le'k­
ka B.ma.siak, w. pćłśr. Garncz;irek, w. średu:ia; 
Chmielewski. w. póf.;:, Stalli. 

Z te$ okaz.51 p. Th<>rnton, prezes kr6lewskie· WQ ukarani. R6wnoeześnie klub Beerseli~t za· 
go klubu Beerschot w AntwerpjJ złotył na ręce prasza Kusocińsklego na zawody w Antwerpj: 
konsula generalnego R. P. Blllńskjego li!1ł de wraz z całą drużyną polską.. I'. Thorntwi knf1czr 
Janusza Kuso-cfńskiego, w którym jako prezes życzepjem pohtc.Ja przez Kusocińskiego rękordu 
klubu organizującego zawody, na których po- f śwjatowego na 5.000 m. 
bity został rekord ~wiatowy, usprawjedl!Wia się _ 

enom~nalny biegacz polski 
„odkryty·- został "W' Ameryce. (-) NaJbHższ~m ~ciwnikiem Rana w A­

mefYC& f1tdz:fe Young VJrbetit III, który jest ty. 
pow -:u1y jlko trte•)i pięś~larz świ1tta wain pól­
~rl'dn!ej. Walka Ran-Corbett która ma !;ie od· 
być wkr(itce w Kałifornd1. zapowJada s1e sensa· 
<-Yin ie 

4merylrański awiat sportowy zwrócił ostat· pnyczem bi-eg odbył ~ę w fatalnych warun· 
nlo uwagę na 17-letniego polskiego ucznl;t gim kach atmosferycznych w czasie ulewneg{) rlesz 
nazjum rn. Schenootady Stefana Szumachow. ei1u i wichfu. Czas oejągnięty w takich wal'Un· 
skiego, który w biegach osiąga kach 

fantastyczne W}'ftlki. Jest wspaniały. (-\ w nądcho1zącą ruedztęlę odbędz,ie się 
VI Wąrsz1twtl13 pólfq1at-owy mecz ookserski1 1> Na dorocz;nym międzyszkolnym biegu naprzeJaj Prasa amery~aiiska nazywa młodego Pola-

na dystansie 4000 m. Szumachowski zajął p'nw ka fenomenem, podlm~ślając, że dopiero :rok 
sz,e miejsce w eiasfe 15 mtn. 5 sek. W zawo· 1 biega w barwach klubu szkolne~. 
~eh wzięło adzlał przes!lło 200 zawodników, _ • ,SLIM I GRll\l" 

na ekranach. „Metro" t „Adria". 

Trzy grupy sporłowcó.w. • Slim i Gńm" - to istne arcydzieło kroto­
chwilnej wesołości, w którem śmięje się przepy 
fO,nie skonstruowana fabula, śmieją się n,iespo· 
dzianki. śmieją sio kontrasty i komplikacje. Dobry proJekt. 

Czecho-słowacki Zw. Piłkarski ~nłał na 18 
gl'11f!?1~a b. r. nadzwyczaine walnt1 zehranie ną 
którem omawianą b~dzie gruntównie spr~wo 
lll1atorstwa i zawodowstwa 

• tej dziedzinie 'łl»ortu. 
Prezes Fiflsk1ego Zw. Piłkarskiego wystąpi 

w dniach najbliższych z nowym pM 1e~rtem roz 
wiązania na terenie międzY?\arodowym iawi­
łej sprawy amatorstwa. Projekt ten przedsta­
W!a się w skrócfe następująco: 

l'Eł..NA TABELA WYGRANYCH X:lVI 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOU'EJ. 

Wcrorad w ~zwa.tty.m dntu clągnlenda 5·ej 
'<lasy 26.teJ polskJej loterji pańs~ej, wyara-
11: padły na numery na.stępujące: 

Po z.ooo zł. na N-ry 0474 125995 
l.Ollll li. na Nr 39967 ' 

Po son zł. n.a N-ry Z4661 600 95 130697. 
po ~no d. na N-ry: 7Z340 98Ja5 106500 IZ2706 
po ZIJO zł. na N-ry: 33470 35676 41580 33586 

ntt9 81937 ~458 94418 Sl8487 125.777 1Z607J 
127ó27 13.3.596 13581>3. 

po 1511 zł. na N-ry: UM 1546 1!>16 52SO 11254 
l6'i73 28541 30Zó1 3ó355 46688 5~ 9462 5534ó 
58R09 ń2003 6650~ 67603 72b60 74196 74438 7ułół 
i9!i47 !111544 AA778 1NOS6 10298-4 110046 I P367 

113083 120378 120700 127576 138341 JJ.45.75 
14673. 

Po 100 zł. na N.ry: 

1) Do grupy A zaliczeni będ.!& gracze, któ· 
rzy nie otrzymują pomocy finansowej w żadnej 
formie c~yli faktyczni '1ltatórz;y, 2) oo grupy 
r wejdą graczę, którj';y otreymują zwrot qtrą· 
conych zarobków f k(){!ztów. 3) wreszcię kłosa 
C. która obejmie wszystkfch tych graczy, któ_ 
rzy uprawiają sport głównie 

dla dochodów finansowych, 
czyli zawodowóeów. 

A przytem wszystka utrzymane jest ściśle 
w ramach komi-zmu dosto;neg{) tego w nąjlep· 
szym gatunku który nigdy nie ~ża 15ię do tan 
detnych luh płaskich kon~ep~w. a nat1>miast od 
zna.cza sił) kunsztownem l'()Zmies~nJem 

petard farsowych. 
pękających z ~a!;ell\atyczną ścitiłością i nłeq,­
cych atmosferę szczerej ll beztroskiej ~esołości. 

Z drugiej strony „Slim i Grim1' po$iadają 
też Wiele zale~ doskonale skrojonej komedji, 
zwłaszcza dzięki śwfetnje i wyraziście zaryso.. 
wanYm profil()m szeregu postaci. 
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drużynowe mistrzostwo Poask1 mtedzY Wartii 
a Polonią. 

(-\ Zarząd PZPN-u udzieł'U Pogonl zezwo­
lentł . na dwa n:ecte w Berllnie Z6 l Z1 b. m. z 
Preiu<>-;en i Wacker Ot. 

(-) Zarząd Polskiego Związku Narcfarskte­
r<> wprowadz;I w swym rep-ułamini~ nowe pra. 
widt<l. wed'IUll ktl>rego zaiwodndk zmieniający 
barwy k'ubowe będzie mus.lal rok pauzować 
t J nie będ?Jie mu wo!no startować w tadnych 
zawooa.:h. 

na 
Jeszcze sposób 

zmniejszenie wydatków. 
OUoWiek przedwojenny, ze go tak nazwiemy. 

uśmiałby się zapewne, gd-yby przyjrzał &ię 
„krawteckJej" robocie przy domowym budże­
cie dzisiejszego obywatela ze sfer pracowni­
czych. Rozumi'e się, że ludzi przedwojennych 
jest dosyć 1 dzisiaj ale stopniowo tak isię 

oswoili z biedą., a te~ samem · ze stosowaniem 
najprz-ydatniejszych środków zaradiezych, łP sa 

mi nie widzą już tragikomicznych czymno§cl 
J;woich. 

Jako WYtrawny krojczy budżetowy - podrlelę 
się z towarzyszami niedoli tym razem nałogo­
wymi palaczami - jeszcze jedną śmJesznością, 
kt!>-ra, ia.k się łatwo przekonają, odeg-rała pew 
ną rolę w budżecie jedno.stki. 

Zmierzajmy wprost do celu: zalecam l'alrnte 
papierosów bezustnikowych. Dziwne„. a jednak 
proszę' · posłuchać: papieros ustnJkowY obcią:!o­
l\Y jest niecelowyn} kosztem tekturowego ~mi 
ka~ ponadtó wyrabiany jest na dwóch maszy· 
nach (jed111a wyrabia gilzę, druga - nabija ty. 
toni.em). W przeciwieństwJe do. tego papieros 
bezustnikowy wyrabiany jest na jednej maazy­
nJe, wobec czego fabryka jest w stanie za t'-'nę 
rob-ocimy I kosztu ustnika dać więcej tytoniu i 
w lepszym gatunku. Jeśli podzielić bezustniko· 
wy papieros na dwie części, palone w eygar_ 
nkzce, to zrozumałem sfę stanie, ze w budżecie 
valacza oszczędność wyniesie naógół n.Jemalt su 
rnę. 

L. B. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski - Jim i Jill. 
Teah" Kaweralny - Rembrandlt na sprze­
dai. 
Ti:alr Popularny - Czar walca. 
Jar - Wv~cir iw;azd. 
Adria - Slim i Grim. 
Capitol - Klnomanja.k. 
C1isl110 - Człowiek małpa. 
C11rso - I Stalowa dłoń. li Miłość na roz.. 

4rożu. · 
Czary - I Karolek ratufe EuI'Ollle. Il Mac!­
ste - Imperator. 
Oranii-Kino - Komenda serc. 
Luna - Poż.td ·m:1. 
Met.ro - Slim I Grim. · 
Miinoza - światła f cienie ma.cierzyfistwa. 
li Dz!esle~ minut strac'1u. 
Pala.ce - Dr frankenstein. 
Pan - I PrzVłOd:i miłosna. n PtZY)aclele. 
Przedwiośnie - Legjon ulicr. 

Ruklela - Cldrodzenie. 
Sptendilt - Pid/I 11.()CV. 
Stylowy - Kaprys madame Pom.padur. 

Szt11ka Ma radu. 
Zachęta - I Awa.n.tu.r:Q!ca. Il Grzeszna ko· 

bi eta. 

WINSZUJEMY. 
futro: Janowl 
W schód słońca 7.o6. 
Zachód - I l\.1Q. 
Dłue-ość dnia 8.:n. 
Ubvło dnia 8.IQ, 
Tvd·zień 48. 

Co zgot~wać jutro na obiad? 
Barszcz t fasolą,. 
Watroba cleleca z kasza.. 
Naleśniki z sokiem malinowvm. 

ldlff. f81tYlłl ł flfJflł--- ~,,,.~~· 

-- "1Jllll d~Klll t lłDfildJ 

MAŁY_ KUBJEB. 

• 
Zycie ekonomiczne. 
NOTOWA!'\IA ZLOTEOO ZAGRANIC~ 

Londyn, ~loty (za I ft ~t.) zamk "lf) 25. Pary!, 
zfo.ty (za 100 z!Oltych) 286.50 Praga, wpl>1tY ną 
Warsmwe faa 100 zt0otych) 377,50-379 50. Wit>­
def1. iloty cze-ki - 79,Jl-79-79 bank. 79.1.i-. 
79.15, Zurych. zJoty (:ro 100 złotycp) zamkn.. 
58.27 i ,;>ńł. BerH:n. z!oty (za 100 złot:vch) ll(l~y 
wieksizc - 46.95--47.35 wplaty na Warszawo 
47,15-47.35. oo Katow"<:e 47.15-4i 35. na J>oz~ 
nań 47.15-47.3.'i. Odań"k zloty (za 100 zloty-eh) 
5i.64-57,76. telegraficzme wipla<ty na Warsza­
wę 57.63---57.75. 
Paryż, LondV'tl !13.65. Nowy Jork 25.5S. Szwa.) 

Cllll"Ja 491.zo, Warszawii Zd().50. 

8.\WEŁNA. 

Nowy Jork. 2:? tl$łOpada. Looo 6.15, łtsto~ 
6.02 grudzie·\ 6.0S. styczeń 6.11. 

Nowy Orlean·. Z? listopada. Loco 6.0S. gru­
d-zjeń 6.03 styczeń 6.11. 

UwerllOOI, ~2 listopada. Loco 5.50. łlstopacl 
S.Z'6 grudzfe~ s. "4. stvczeń 5 23. 

Egipska. Z2 listopada. Loco 7.63, listopad 
7.~. i:rudzied 7.35, Styozet\ 7.43. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

NIEJfONOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
W dziale dewiz europejskich mocniel ksztat. 

towaly sie Belgia. Holandia l SzwaJoaria: 
pierws·za z nkh zyskała 1 gr. na 100 bb; .. dru­
ga - 20 rr. rta 100 fil. hol. oraz SziwaJcaria S 
gr. na IO(i fr. szw 

D~wiza na Gdańsk była tańsza o S '1'· qa 
100 2Uld 1td... Londyn o 7 rr. na I funcie. 

PJ1ry:t Wl-0ctiy. lak równJet Nowy Jork -t 
czek t kabel zmtan kurS<>wYCh nie wykazab', . 

PAPIERY PA~STWOWE - NIEJEDNOUCIE, 
W rru1>1e pożyczek premjOWYcb panował 

ll'.afiltróJ zmi'enny; 4 proc. PotYozka Dolarową 
zwytkowała o 25 17'1'., 4 proc. Pożyczka łmve-1 
stycyJna zwylcla. natoonfiast obnJżyta Sie o 5Q 
,r. na situce. . 

W dzia.le mnych pap1er6w proc. 1 woe. 
Pożyczka Stabilizacyjna podniiosła sio o O.SO 
proc.. 10 proc. Pożyczk!l Kale.iawa w stmunk• 
do ostatnich oficjalnych notowali z dnia 10 b. 
m. zyskał.a Z proc. 

6 proc. Pozyczka Doklrowt 
blidcJe banków paóstwowYch 
~miany. 

P.\PlfRY PROCENTO~. 
Preml. Potyczka DołaJ"OfWa. ser;a m In A 

PremJowa Pożyczka Inwestycyjna 99-99.ZS-
99 Potvczka Do.larowa 1919-1921:> r. 58-~--
57.50. Pożycizka Stabilizacyjna 19?7-1920 r. 
58..50-57 50. Pioiyczka Stabihzacyina l9Z7 r,, 
3ó 50-35.75. Pożyczka Kolejowa 103.00. ~ 
Zastawne Banku Rolnego S3.Z5, Lilsty Zasta~ 
Bank n Rolnego !>4 OO. l tsty Zast Bamku OosD&, 

Krad. Il em. :53.25, Llsty Zast. Banku Go5p. kraj.i 
I em. 9-1.00, Obligac-Oe KomL"!lalne Banku Qosp. 
J<raJ. Il em. &3 25, Ohl~gacle Kl()l11!llnalne Bank!l 
Gosp. Kraj. I em. 94.00. Usty r.ast. Tow. Kr. Z. 
w Warszawie 1928 r. iW.00. Listy Zast. TOlll'f 
Kred. m. Warszawy 58-57.38, Usity Zast. T~ 
I<red. m. Łodzl 54 OO. . .:ł 

~ ·~ 

MAŁY POPvr NA AKcre. 1 • r·' 
Z paplerflw dvwtdendoWYch doszto tło o9t 

cjaJ\nych tranzak~yJ }edyme akcjami Banku P9łt 
~kiego. Papie1y te Po drobnych wahaniiacb, ._ 
city w rezultac:!t Z6 KT. na S1Ztuce. ~ 

KL1RSV Al<CY J. 
B1nk Polski 88.2'5-88. 

Olf.LDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 22 listopada. Urzedowa ce4tafl· 

Oiicłdy ZIJożowo-Tow.aroweó- c.eny za 100 le&. 
parytet wagon Warszawa. w handlu burtoWYm. 
ładunek wag0n.: kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: żyto standard 1 700 rr. U t9 
f) 15.75-16.00. - standaird II 587 vr. (117 O 
15.50- 15. 75; ~szenica czerwona, jara, szklista 
775 gr. rt32 f) Z7.50-2S.OO, - jednolita 742 Il'· 
(126 f) 26.50-Z7.00. - zbierana 731 gr. (1?4 () 
Z6.00-Z6 50. icroch polny z woork. Z4.00:-2Ą OO; 
Wiktor!a z work. 26.00-30.00; mąka pszenna 
luksu~wa wyrn. 40--50 proc. 45.00-{50.00; ma· 
ka psz<:"nna 0000 WYm. 50-60 pro~. 40.00-
45.00; mąka ~Y't'nm pytl. I gat. 65-55 proc. 
Z6.00-?8Jl0; mąka żyitn!a sdtk. Il iat. PO '55 
proc. ?O 00-.2Z.UO; mąka żytnia razOJWa 95 
proc. 20 00-22.00. 

KOBlf:T A W ŚWIECIE I W DOMU. 'f 
Ukazal de Nr. U. ,Kobieta w św~eole ł • 

doolu". Na ws-tępie mamy artykuł • SJ>OrtY ił. 
mowoe" w którym omówione są wisze!Jde do­
stępne dila n.as s.porty z cennemi wskazówkamł. 
jak się ubierać, by w stroju sportowym uw:r· 
datnić nalikon:ystniel naszą sylwetkę. - lJzu. 
pełniają i;o śJ.ica:ne modele kos.tJumów SPorto... ' 
wych. Dalej ma.my szereg s'llkiene'k Popołu. 
dniowych. st>OOnlczek 1 Innych - Pnłlktyczne 
przedmioty kuchenne" romvilazują trudny vro. 
blem wygodinego nstaw1enia niezbędnych mebl. 
przy obecnej ,,JJ i eustawnoścń" mieszkań a zwla. 1 

szoza kuchn1· Strychy te'l nais obchodzą" wloc 
przeczytaimy z uwarą Muszne poglądy Przo. 
:zorne>J Pani Domu. - Następnie maJtTiy •• Przel)f• 
sy gospodars·kie". „Wielkie I małe prainic„ 
, K~()J)oty paati domu„ tra:kitO'WMe ze Sltrony naj.. 
ważnłe~z~ bo z dzied1Jlł!ly spliall'nliameJ - dale) 
, Na przY'lecie dzieoel'' i śliczne oowośoi „Pele· 
rynka szY'detlrowa" Ol!'a?! jumpel!' z flory" dahll) 
„ Witiarnmy w z.fmie". - Diliruf Literacki l>fZY• 
nool nam 1>romienmy arlykut p W Dobrzań. 
skteJ ,,Ma i wiin8-en'' rzucający w takle CZl3JSY ~ 
tlzisteisze - uśmlch rado&:l żyicia istotne ~rozu. 
mienie s~yczy domowe.go t)gn1ska. Dadej •. llck• 
l!e w potytecznem '. • TYJ>y k~biooe" w eśwlet. 
leniu J>. Pll'lliatycz-Suryinowej .• Suflerka" cieka. 
Wą oowełką Jl, B. Kutner6wny t „Mu;dz:y na.. 
1ni" gd.z;iie wiele z po~ród naszych czyteln'1czek 
Zlllla.jdzle. )a.k z:wykłe rady I wska·zóWl!d na dużo. 
bardzo du!o oajJSrotnie,,s.zych zag.aidiniieti, , 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

Lek ar ay-apecj alłatcSw 
ZAWADZKA 1. 

czymia od 8 rano oo li wteczór, od 11-12 
l a--8 J>":vJmUJ• kobteta tekan w nte­

dUele t •111teta od &-2 po -poi. 
~nie cbor!>b 

weaeryesnyeh I •k6ra7cla 

PORADA 3.- zł. 
''" 1G6 . .. Jt 4 
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Największa szosa na kuli ziemskiej. T ~AR DE Ż Y CI .t; ~Ml J. 
Polak kierownikiem budowy, Bakterie z -przed m1ł1ono' w lat. Rzad republilcj oołudniowo--amerv- 5 tysięcy metrów. 

kańskiei Peru zamianował Polaka' in- KoS7Jt' tej drogi, budowanej przez 
!yniera Stanisława GolewsklejtO. na Polaka obliczanv jest na 14 miljonów N1·ezwykłe eksperymenty uczonych. 
kif"rowmka budowv nowej szosv. ma- dolarów. a budowa jej trwać bed1zie 5 
)ącej połączvć stolice kraju Lime z lat. Droga ta przechodzić będzie przez 
miastem luuitos. polskie koncesje kolonjalne na Uc:iicvali. 

Nowa szosa. której budowe htt ren- Projekt wybudowania tej olbrzymiej 
poczeto. cł<łP!Tląć sie bedzle na długo~1 .ute-rji komunikacvjnej przedstawiony 
4 tvsiecv kim i orowadlz!ć bedzie priez ~ostał rzadowi Peru przez inż. Golew· 
dziewicze puszcze i przez szczvtv An· skiego. któremu też budowa 
c.Jów. R~dzie to pierwsza szo~a na ku- została powierzona. 
I: ziemskiej która przechodzić będzie Golewski pochod'Zi z Lubelskiego. 
orzez oasma gór'3kie wysokości 

~ndjanie należą do żydowskiej rasy? 
INTERESUJĄCE WYWODY ANGLIKA. 

Im bardziei skomplikowany apa 
rat. tern bardziei wvbrednv. Tak 
samo j.est też w przvr.odzie.. Zw,iierze 
ta. wvżei w hierarchii i·sit-ot żvia­
cvch oostawione. wvmag-a ia o wide 
wiekszvch „wvsród" i lepszvch wa­
runków. abv utrzvmać sie orzv żv­
ciu. Pierwotne i proste onranizmv 
wvtrzvmu ia w warunkach wprost 
nieprawdopo<lobnv·ch. Bakterie u­
mieiia żvć i rozmnażać sie przez la­
ta cał~. choć pozbawione sa pokar­
mu i choć przebvwaiia. w temperatu­
rze hlisko - 200, st. 

bryły, wewnatrz którvch mieściły trzymywała sie ciag-le 11oniżei - rno 
sie stopni. 

całe kolonie baktcrvi. Pewien przvrodnik napotka~ i>tid 
pochodzą.oe i-e.szcze z t.vch czasów, czas zimowei prziecha<lzki żmiie 
kiedy dzisieiszv we2'iel bvł drze- zmarznięta na kość i tak swar<ln ·a­
wem. Milionv lat upłvncłv od owvch ła. że móe-ł sie na niei iak na la..:ce 
czasów do dnia dzisiciszeg-o. a w ca opierać. Powróciwszy do dornu oo­
g-u tych lat bakterie te, mimo braku stawił swoia orve-ina' -:i laske w ka 
pożvwienia, mimo braku tlenu, pod- cie, ale nie dłue-o Jaska ta na wvzna· 
dane olbrzvmiemu ciśnieniu, zdołały czonem sobie m~eiscu ooz.osta ta 
utrzvmać sie przv żvciu. \Vkrótce bowiem. e-dv cienło pann­

Do pewnee-o widkie,e-o spichrza iace w mieszkaniu rozmro7.iło ciało 
zboża zakradł sie chrzaszczvk. któ- 2'ada. wróciło weń żvde i żmiia 
rv rzucił s·ie na zmae-azvnowana poczeła pełzać Po podłodze. 

An~hk Pttz2erald Lee o~łosił nie­
JCJwno ciekawą książke p. t. •• Wielka 
w~drówka". zajmująca się odejściem 
iydów z Egiptu do Palestyny. Swoje 
·.vy...,odv oparł autor na zaobs~rwowa­
niu faktu h1sturvczne}.{o. że wszystkie 
wielkie ruchy ludów odhv\\oałv się w 
kierunku drugi słońca a wiec ze wscho 
J.i1 na za~hód· 

mieli za1nieść formę piramid z Meksyku I W we~lu kamiennvm wvdobv­
do Egiptu. tvm w Zae-lehiu R11hrv znalezi0110 

tam pszenice. Walka ze szkodnik;:>m Żabv. rvbv. ślimaki i inne z iemio 
wvdawała sie beznadzieina. - Ps1e krwiste zwieT7eta mo!!a zostać zam­
nica w tym stanie ni·e nadawała s:e kniete w brvle lodu. !!dv sadzawka. 
do s·oożvcia i mvślano iuż o t<!m. w którei orzebvwaia z~marza. a mi 
7.l'bv ia zniszczvć. Spróbowano i<><ł- mo to nie traca żvcia. Ślimaki wv­
nak noddać szko<lliwee-o chrzasuza trzvmu ia tJemncrature - 7c; stopni. 
dziahmiu krótkich promieni ra<l io- ża bv - 2~ stonni. a karpie - I c; 
wvch. które działaiac na człowieka st-0nrii Celsiusn. 

Przygotowania do gwiazdki. 

Zgodnie l tą teoria orzeorowadził 
uczonv Amdik lud izraelski z Północnej 
Amt:rvki przez Cicśmrn: Bervn~a i ca­
'ą .. Azie Droge z Egiptu do Palestvnv 
.wvrłurrnu:.zvł w ten sposób ie albu 
część żvdów zapt.ldiziła się do Afryki. a 
po otrzvm<:tniu dobrvch wiadomości z 
Pal~stvnv. pudażvła za współpłt;:rnień. 
cami albo że trzeba inal."'Zej rozumieć 
odno~·n v tekst biblji. 

Całą trudność te~o miejsca stanowi 
mowa 

wvwofo ia u nie!!o · Zwierzeta sto iace na wvższvm 
wvsoka e-oraczke. stopniu rozwoiu umieia też nrzetrzv 

a na zwi•erzt-ta mnieisze działaia za mać iakiś czas w warunkach nader 
hóiczo. Próba wvn::t<lła pomvśln ; c. nieprzvic:mnvch . obiawem tezo ir.s1 
Chrzaszcze wv~inełv bez resztv. sen zimowv lub sen w iaki no<lczas 
ale„ orzv żvciu z~stałv ia ika. które. posuchv nieraz f)opana@ zwierzeta 
w krótkiP"„,..zasie dałv ooczatd· no- żviace w krain.ach ubn!Z"ich w wode. 
wrmu pokoleniu C'hrrasz·czv Prvmi- Ów sen j,r<lnak nie może 
tvwni.eiszv on:ani7Ln z:łrnclka oka- trwać zbvt dłu!ro. 
nł sie nrlnorniciszv . ni7 wvżei rozwi Na sen ten orzve-otowuia sie zwie­
nietv onrani;i:m owacla <loirzałe!.""o. rzeta. póki warunki sorzvia ;ace po­

Karaluchv zamkniet.o pod klo- zwalaia sie im o<lżvwiać i rr ~ ·1aclza 
szem. z ooo które!!O wvnompowano w sobie w· f(lstaci warstwv tłu szczu 

0 40 latach wędrówki oowietrze. - K::1 żdv kreąo\viec tio- zapasv na czas postu. W czasie. zaś 
w pustrni 1 ymczasem wielbłąd jest w !'trncfałhv w takich warnnkarh żvcie. te~o oostu oe-ranit"zaia swe procesv 
~tanie orzebvc ową oustvnie w czter · 
~zie.;c1 gud-tm. a tvsiace żołnierzy w Karalurhv wve-ladCI łv też iak mar- żvciO'\\.,e do rninlmt1m. Przt>.miana 
czasu~ wit:lkiei wojny przemierzyła ja twe. T.t>fa~v bez ruchu na e-rzhiec:e. materij prawie zupełnie zanika, od 
pies1.0 w I.? dm. Mr. Lee u1.1zeoił sie wy Po upływie e-odzinv wpuszczono dech staie sie nawet rzadki i ołvtki. 

· · "d 7nowu oo<l klosz Dowietrze i martwe Te-ża w czasie zimowee-o snu można 
razenia: .. orzcJ ziecie Drze-z morze su- i nanozńr szwahv ożvłv I ooczełv po- na 20 minut wsadzić nod wode. nie 
~~~ ~;~~dk~w:żi~d-c cz~li cżheo~Hociąl.{~ I spiesznit> hieQ"aĆ. orzvnoszac takiem nurkowaniem nai 
wieków pomieszano Morze Czerwu;ie I szukaiąc krviówkl. mnieiszeQ"o uszczerbku iee-o zdro-
: Cidnmą Berynga. a czterdziestoletnią · I nnvm razem umic~7czano karał u- wiu. W lecie po ~ minutach przebv-
podrói orzez Azje. z wedrówk~ w pu· chv w azocie. lub w wodorzie. a wania pod woda utonałbir i stracił 
stvru wiec w trazach. w którvch oddvcha żvcie. 

Stuov o~niste i ołonti.ce chmury nie nie iest uniemożliwione. Te<lnak i W laboratorium uniwersvtetu 
bvrv wobec te~'> niC'zean innem jak tvl- Pracownice fabryki czeko!tu.ły napełnia ją puddka wyrobami gwiazdkowem1. przv tvch nróbach obrzvdliwe te o- nowoiorskiei;:o zna idu ie sie rvba, któ 
ko tukami zorzv półrno<.:ncj i kraterami warlv okazatv sie odporne i te dławia ra o<l czterech lat nrzebvwa 
czvnnvch wulkanów. Zatchodnie szcze- ca kaoi·el przetrzvmałv. poza woda i ~vie. 
l)V lndj:m oólnoooo _ amervkariskich M• ł f b b k • ' Muchv zamknieto w naczvniu, o- Te.st to oka.z z Q"atnnku rvb żviacvch 
czcą jako centra1nv przedmiot sweg-0 1as o a ry czne ez om100 w „ ziebianem skroplonem powietrzem. w kraiach podzwrotnikowvch, przv-
kultu reli1!'1jne~o świetą skrzynię. która O ł Temperatura w naczvniu spadła do st.osowanv do przetrzvrnvwania o-
musi:\ła bvć praiwozwort:m ś .-otfek przemys owy przysz ości. roo st. poniże i zera. Ciała mnch ze- kresów .posuchv. podczas którv<'h 

żydowskiej arki przymierza. Typem najbardziej chyba nowoczesne. Forst ma więc coś in rtego i ważniejszego. c:ztvwnia_lv i P[7rm~ennv sie w twar ,vo<lv. w którvch .żvie. wvsvcna ia zu 
Biblja g"fos1 też. że żvdzi wyszli z zie- go miasta pt'?Rmyslowego jest Foi·st w Para przesylan<i jest z elektrowni ru- '1~ hrvtk1 lodu. P~zy oomo.ry f~I ra- r>~ łnie. R vba ta zae-rzeb\l ie sie wte­
mi Goszen. a ~łowo to powtarza sie '\\o Niemczech (Łużyce) . J est to miasto fa- 1·ami, ;:irzyczem rurocią,g g.ówny ma śrcd 1 d1nwn·h. o c1est.osc1 10 m1l1onow w dv w muł i wvdzicla z siebie śluz ota 
różnvch warjantach w dialektach in- bryczne (niemal 100 fabryk włókienni . nicę 24 cale. gruhoić śdanek ćwierć cala. , i;;eku!1dz1r nrze!1us7.czonvc~ nrz('!Z na cza iacv oo stwardnieni'll ciało rvhv 
dyjskich i erznacr..a: wielki szczep. I czych), ale miasto Rura jest spawa.na. Rury leżą na spo- , rzvme udało s1e zamarzmetvm mu- hermetvc7.nie szczdna osłone. chro-

Prócz tvch analogij oowołatł sie au- bez kominów fabrycznych. Idzie kanałów żelazobetonowych w iznla., '"hom , ... . n;~~"a ciało rvbv przed zuoełn~m 
tor ksiąLki na słowa Williama Pinna. J.est to możliwe dzięki temu, że wszy~t · cji. Kanały, przecho<lzące przez ziemię, l nrzvwroc1c zvcie. W\'Schniecile-m. W takim stanie zna-
którv jeszcze w 1683 r. !'twierdził na kie fabryki otrLymują z elektrowni nie· w której jest woda gl'untowa. są potrój- 'femo-era~ura ich ciał n_~dniosła . ~ie lezio.no okaz tci rvbv .. którv od ~?.te 
podstawie obserwacji że Indianie nale- tylko prąd , ale i parę konieczną do czyn _ .· nie iz.olowane ażeby nie dopuścić wody . . na tvle. ?Je moP-łv taz1r a oo kilku rech lat w laborat-0rmm nowo1or-
2a do żvdowskiej rasv. bo maja oodoh- ności fabrycznych. \ W nich zaś rurociągi są jeszcze specjał· ' rnint1t;:ich nawet latać ooc:zdv .• ink- skim czeka na nadeiście deszczowei 
uv wndąd zewnt:trznv. zwłaszc.za no- Miasta nie mieckie, Hamburg i Brun- nie izolowane. I knhvir>k t f'ninf'r::tt11ra w nac7-vn111 n- I norv. 
~y. podnbnv kult reli!!Unv. liczą czas świk korzystają wprawclzie z pary, prze- i Dzięki temu zastosowaniu niema mia. 
Wt"dłur?. mkc;1ec,v k~icżvcowvc_h i ~kła. syłanej z elekt ro:vni ~ lat ki~ku, ale. ty.I 1 sto Fors1 I • • • • , 
dftia of1<łry z pierworodnych Żvdz1 tez ko do ogrzewania m1eszkan1a. M1as:O . kłfbó~ ohydne~.dy~u. . Z1mą Jedz Ja blka I pomarancze 

I w powietrzu i Jest dla 1nzyn1erow całe] f 

Chevalier uciekł ze sceny. 
•• Głośny„„ protest dzieci. 

Europy ciekawym objektem próh, w kie- I ft będzie eł ciepło! 

I 
runku utworzenia racjonalnej goS?odar· 1 • „ . • • • . • 
ki cieplnej, oraz połączenia wytwarzania . _Dcz~~y szwe~zk1, G .• Got.hl n. profesor ~ynmk1~ J~t ~ma ~ ~~ac mo 
enero-ji t>lektrvcrnej z wytwarza.n ·em P ry f1zJolo~Jl na umwersytec1e w Upsala, do- &i organizm w czasie chłodow zimowych 
w jednej centrali. 

1 
a ';i~dł ?s!atni~ n? pod~taw~e długol·<"tn~ch b~ '7. o';"oców zaw·emją~ch iłuZe z.apa~y bej wi 

Od dłuższee-o iuż czasu czaru 1a­
cv M aurict! Cht'valier stracił szcze­
ście. \iVvstarczv. bv publiczność, któ 
ra zachwvca sie nim na ekranie. zo 
haczvła e-o aa s·cenie, a zachwvt iei 
natvchmiast znika. 

·Z na irozmą.itszvch pow-0dów. iak 
to iuż donosiliśrnv. .vvowizdvwano 
Chevaliera na scenach różnvch sto­
lic świata. Tu oooełnił iakiś nie.takt. 
tam znow11 Śpic>wał 

nłecdpowłednłe piosenki. 
e-dzieinrlziei śoiewal zakrótko ... 

Ale to co P'O snotka.ło on:<><l Da· 
roma dniami w Parvżu. nie zdarzv­
ło c;ie ieszczc chvba. żadnemu artv· 
kie. 

W ve-wi z<l a łv e-o <l zi ed f 

Chevalier dawał w iednei z !'ial 
uarvskich urzed stawieni e dla dzieci. 
Śpi~wał swói zwvkł'V repl·rtuar iil­
mowo-operetkowv. oouszcza iac te 
pio•senki. które wedłnv niee-o. moe-lv 
bv ze-.orszvć niel etnich słuchacz(>w. 

Ale dzieciom nic oo<lobał s·ie Che 
valicr. A dzieci sa szczere I 

w okazywaniu swvch uczuć. 
Ani iedne małe raczki nie złożvłv 
sie. wiec. do oklasków: orzeciwni?, 
r>o trzeciei piosence rozle!!ło sie tu­
oanie. ootem 7.razu nieśmiałe . oMniei 
roraz zuchwalsze tunanie i szuranie 
nol?'ami. 

Ch evalier uci rkł ze sceny ściea-
nv wrof!iemi okrzvkami. ' 

Kap .. tan Wilkins zapowłedzi~I 
nową wyprawę do b:eguna. 

Znanv badacz okolic oodbiel.!uno-1 Nowa wvorawa bedzie poświecom1 
'YV'Ch kapitan Wilkins wvld~i:ił oublicz obserwacjom meteorologiczm·m. 
l?V odctvt w którvm zapow1edz1~ł no- Wi!kms uda s1~ n<ł cółnuc..: w SDl'C.ialnie 
wą w~orawe do b1_:'{una w ff)dz1 ood- / budowant:J łl>d.z1 oodwodi11ej na 7 osób 
w~d·1eJ w !93~ r l,.;elem wv~rawv bt· tałos,;i. Lódż l<lbterze ze sobą materja­
dz1e ostal!m~c1e punktu. ~olozoneg-o u :v do buduwv ounktu obserwacvineg-o 1 

J..~On km n~ północ od P~nt Ban<1w na 1apas\ na przec.ag: iedne2'o roku. Nie­
:6-lasct: M1c1sce to icst 01edost7one dl~ iorturinv los swojej pierwszej wvoraw\ 
.nm·ch okn:tów z oowodu soietrwne• 1,rz ~pisuje badacz okoliczno~ci że użvl 
tam "vbrak11wancj orzez marvnarke arne-

masv lodów. rvkc1r'1ską łodzi które:: mimo l!'T1mtowne1 
feoretvczn1e m•1żnabv 800 kim miedz\ ' l•konstruk1:ji oka zała sie zunełme nie­
tvm nunktem a naibliższcm os1ąg-alnl"'lll or Z\ da tną Jest on iednuk stanowczo 
dla okrt'tów miei~cem orzeleckć aerri· 1dania. te tódź podwodna o wiele lepiej 
planem Ale ten ~rodek komunikacvim 'Pełni w tym wypadku z.adanie niż sa­
fcst wskutek !>ni ku odoowiednich lad n rnolot. 
wlsk w tvch stronach hardzo zawodm 

~c:d„k101 nacldnv: t raa-:l11ek Prub1&. 

--
Pods'uclia~e„ 

RARANY. 

- Gdzieżf'ś ty był wczoraj? 
- W licz.nem gronie, w ma,j!Jfku pew· 

ne!?o ary tokr.aty Oi?lądałii'my ,1ego stajnię 
wyśriiww~ i ?arorlową owczarn.~. 

- (Tha wiłf'.~ 'ię? , 

- Jak rit>~ w nudni . Panowit> !la ił al 
riag]p po francm::lrn. I rennzy po ari!d<"lsku. 
tylko iedne barany beczały po poł11ku. 

IW)NSF.NS. 

Nuwoprzybvł) więzień do dozorcy: 
- Pro~zę p:ma, po co tu wszędzie ".lJ 

kraty w okn :"ch? 

- To rlltJ bezpieczeństwa. 

- Ależ to non ens! Któż się będzie wła 
mywał do w'.ęzienia! 

MA RACJĘ. 

- Moja żona muchy nie &krzywdzi. 
- Gadanie. A nie mówilrś. żeś dostał 

1rł niei wczora.i talerzem w łeb. 
- Dostałem, ale ~y ja jestem muchti? 

WCZESNY POCZĄTEK. 

Sędzl.4: - Czy był pan obecny. lded) 
w małżeństwie pod154dnych ~aczę„7 Pię .1it• 
~naski? 

- Tak, byłem prz,ecież drn~b'J w.eseJ 
nym. 

rJtm w11rod dzI<"CI w weku l'Zkoluym, ze naJ tammy. Zwtat>ZC"T.a Jabłka, pomaranc1~. po 
lep~zem zahezpiec7.e'o.iem ori:ranizmu od ziomki, agrest, maliny i pomidory, obfituj' 
chłodów zimowych .iest spożywanie owoców w witaminę C, która w mniejszej il-

w stanie surowym. znaJduje się w gruszbcli. ffiwkaeb i ho-
w czasie mie ięcy letn; rh witamina C. rówkach. 

ma i duje się w największej ilości w mlt>ku.. Zdaniem profe.'lora Gothlina, 1zczeg6lne 
będąrem pt"Z<'tworem !mrowei?o jadła, jakie it:nacunie zdrowotne posiada.f ł 
kro~ m ajrJnje na pastwił'knch natomia~t specjalne prcpamty, 
w porze zimowej zawartość witaminy C fsok~, powidła i t. p.), wyt\\'tłrzane 'I owo 
w m le!(u spada do minimum. r.ów eurowych. które trudno przcchowal 

wewnętrzne ciepło, którego ważnym rrzez zimę w stanie świeżości. 

Malowidła 
' Siady 

w starych grotach~ 
pierwotnej kultury.' 

Profesor Frobenius z Muzeum Afry _ odznaczają się nieprzeciętn4 w.arto«eł' 
kańskiego w Frankfurcie nad Menl!m, artystyczną tak pod względem rysunku 
kt6ry już od roku 1904 przeszukuje PU- jak i kolor6w. 
stynię Libijską, dokonał niesłychanie Uczne ślady dowodzą, !a tamtejne o. 
ciekawych i wręcz sensaeyjnych odikry~ w kolice były niegdyś 
okolicy rnięd7y Mursuk-Ubań i Wadi gęsto zaludnione i tynie. 
B~rgi~sk . . ?aleko .w głąb na południe od Profesor obieeuł·e dowieść, ie odkryta 
Tnpohtan11. przez niego ku tura jest starsza od erłP-

Dziesięć wnraw, jakie prudsięwziął , skiej i że malowid~, jak roV(ll.td miny 
byro bezowocnych, aż na.reszcie udało ' jakieją świątyni. którą odkrył datują 1 
mu się osiągnąć pn.ed 9.000 łat. Sądzi, te rasa ~tąd sit 

rewelacyjne wprost rezultaty. wywodząca. kiedyś najechała na Egipt, 
W starych grotach znała.z,! on malowidła. podbiła go i sama następni~ 1"0'11;>łynęła si~ 
wykonane ni mniej więcej tylko dzie. w masie ludności tubylczej. 
sięć tysięcy lat temu. Przedstawiają one ślady tej pierwotnej kultury q w kał 
lwy, żyrafy, słonie, strusie i inne zwierzę. dym razie niezmiernie iintel'SIUjące i nalety 
ta, jak również i ludzi naturalnej wiei· się spodz.iew~ dalszych jemze ni~t. 
kości. Zn.a.iduią się w świetnym stanie i pliwie równych rewelacyfnyeh odlcry6. 

Twoi mall przy)aclele 
b,dll Cl wdzl~cznl, gdJ 
Im •aprenumeruJ••• MAŁY KURJER I 

Odb!Jto 111 druka mi \.\fadv,lalAI "'llo' vulkn~ "k1e&0 
• t.odzi PlotrltQWska 19! <Karola Z> 

Za wvda'lf.lnl\."two <>driowlada ~la<h i>law \\t\ ""t\ow .... 
Za redak.cJc oclDOwlada. Romu r111.aaU 




